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przed rozbiorem była historyą polską, a nawet po 
rozbiorze zrosła historya kraju naszego z historyą 
innych dzielnie polskich. Podobne przedstawienie 
i uzasadnienie ze strony Rady szkolnej, przesłane 
ministerstwu, wszelako przed zaprowadzeniem nau- 
ki historyi polskiej w szkołach średnich, nie by- 
łoby zaszkodziło i byłoby zapewne trafiło do 
przekonania władzy centralnej. Rada szkolna kro- 
ku tego zaniechała, w czem minister upatrywał 
przekroczenie jej zakresu działania. W każdym 
razie minister wystosowawszy w marcu pismo do 
Lwowa czekał 5 miesięcy na odpowiedź ze stro- 
ny prezydyum Rady szkolnej. Gdyby odpowiedź 
była wcześniej nadeszła, możnaby było sprawę za- 
łatwić i uporządkować przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego i wyszukać inne odpowiedniejsze 
dzieło historyczne. Sprawa ta, jak mówią, była 
przedmiotem narady ministrów pod przewodnie- 
twem NPana, a — o ile znamy niektóre zapatry- 
wania -- kraj sobie powinszować może, iż re- 
skrypt ministra oświaty wypadł — właśnie w zna- 
za wam osnowie, albowiem kwestya, czy Rada 
szkolna miałą prawo zaprowadzić nowy przed- 
miot, nie była tak gładką, jak wielu mniema. Co- 
kolwiekbądź, reskrypt wypadł tak, iż ocalała za- 
sąda nauki i wykładu historyi polskiej, a nie 
wiemy, czy ocalenie tej zasady było rzeczą tak 
łatwą jak wielu mniema. Musielibyśmy mylić się 
bardzo, gdyby to nie było zasługą p. Ziemiał- 
kowskiego. Inaczej rzecz się ma z książkami, 
przez Radę szkolną zaprowadzonemi. Pod tym 
względem minister mniema, iż — choćby Rada 
szkolna miała niewątpliwe prawo zaprowadzenia 
jakichkolwiek przedmiotów, coby się nie zgadzało 
z ogólnym państwowym. systemem naukowym ; to 
władzy centralnej bądź cobądź musi przysłużać 
prawo kontroli dzieł przepisanych. 

Gdyby np. Rada m sh zaprowadziła dzieło hi- 
storyczne do nienawiści przeciw Austryi podżegają- 
ce, to żaden rozsądny człowiek niemiałby mini- 
strowi austryackiemu za złe, gdyby polecił Radzie 
szkolnój cofnąć podobne; dzieło; Galicya bowiem 
jest krajem do Austryi należącym. Jeżeli minister 
austryacki znajduje, iż dzieło o historyi polskićj 
jest aati-austryackie, to musi z urzędu swego s 
się o zaprowadzenie innego dzieła, wolnego od wy- 
cieczek przeciw Austryi, lub w mnićj napuszystym 
stylu patryotyczno-polskim pisanego. Wszak p. Stre- 
mayr nie jest ministrem polskim, lecz austryackim. 
Wykład historyi polskićój w szkołach galicyjskich 
jest ważnym, arcyważnym, nie trzeba więc fra- 
zesów poświęcać rzeczy. Bierzmy rozbrat z formą 
dla ocałenia przedmiotu. O życzliwości i najlepszych 
chęciach korony dla kraju naszego ani chwili wąt- 
pić nie mamy powodu, ale: w kraju wiedzieć powin- 
ni, iż monarcha austryacki z największą uwagą 
spogląda na tego rodzaju objawy. Ludność ju 
naszego nigdy od zaboru oc m nie 2 
się tak szezeremi dla państwa i dynastyi życzenia- 
mi i uczuciami, jak obecnie; tem bardzićj więc 
trzeba się mieć na baczności, aby błahemi spra- 
wami, kilkoma takiemi wykrzyknikami patryoty- 
cznemi w dziele historycznem nie wywołać niechę- 
ci i nie dawać pozorów i tak dość licznym i po- 
tężtym przeciwnikom narodowości polskićj. 


miczne, kra gospodarstwa krajowego i z tego 
EA AK stanowiska zamierzamy ją rozważać. 
Wybory już, jak mówią, zą pasem, a do-| Ustawa z d. 7 grudnia r. z. „upoważnia Wy- 
tychczas jeszcze nie wszędzie zgodzono się na|dział krajowy do zaciągnięcia pożyczki imieniem 
kandydatów poselskich do Rady państwa. kraju, w sumie 5,200,000 złr. w. a. w gotowiźnie*. 
W niektórych okręgach opieszałość podobna | ja "gyspgygi przez sprawozdawcą, komisi Hinansa- 
nie ma nic zdrożnego, albowiem gdzie nie za- | wej p. Henryka Wodziekiego gw EnS 
chodzą obawy o przeprowadzenie kandydatów | przez omyłkę, w drukowanym projekcie ustawy. 
narodowych, walka wyborcza może się. toczyć | Jakoż obliczenia kosztów budowy i rekonstrukcyi 
na polu zasad, i kwestya postawienia kandy- dróg, oraz asi rzy? dan na 'wspomo* 
3 . anie powiatów dotkniętych nieurodzejem, przez 
data może „być 3% „wątpliwą. W ZZ Wydział krajowy przedstawione, a przez komisyę 
kraju w większej części okręgów zachod > 
większej części okręgów zachodzą Je- | finansową niemal bez zmiany przyjęte, stawiają su- 
smsów 1? stosunki, R walka pomiędzy dwo-|mę 5,200,000 złr. jako niezbędną do pokrycia wy- 
ma kandydatami narodowymi pociągnąć może 
za sobą zwycięztwo albo stronnictw wrogo 


datków, na które pożyczka jest przeznaczoną. Nie- 
ma, poup wątpliwości, że PA „ję ikg 
5 > sj a i załkowitą sumę 5,200, złr. i że Wy- 
przeciw naszej narodowości usposobionych, al-| Ę"<7 p105% pattowiig, : 
bo też żywiołów nieoświeconych, które słu- dziął mogi sądzić, ié ma zupelnie wolną rękę do 
chając złośliwych podszeptów namiętności, czy 
też ulegając przesądowi, oddać mogą swe gło- 


działania, jakie za najodpowiedniejsze uzna. 
Pozostaje zatem rozstrzygnąć inne pytanie: czy 
sy na rzecz kandydata co najmniej bezużyte- 
cznego dla kraju. 


nietrzymanie się dosłowne brzmienia ustawy, może 
Nie rozumiemy też zachowania się wielu 


pociągnąć za sobą prawne następstwa i czy interes 
kraju wymaga, aby powrócono do pierwotnego wy- 
rażenia uchwały sejmowej? 

Ne. | cnor Co do pierwszego z tych pytań, mamy .przeko- 
ubiegających się o godność poselską, którzy |nanie, że ustawy finansowe nie dopuszczają dwu- 
pomimo uchwał komitetów przedwyborczych, |znaczności i że zasada dobrego gospodarstwa kra- 
utrzymują swoje kandydatury i w ten sposób kozi 4 pled Aa bak) wąż 
aero żę R, głosów, a w następ-| wy Pethek nobwalce były tł „Li, R pw 

. pomagają po ątnej intrydze do zwy- |ohciążający bardziej skarb krajowy, i ma, zdaniem 
cięztwa, i sprawę wyborów sprowadzają ze|naszem, prawo naprawy szkód stąd powstać mo- 
stanowiska ogólnych interesów kraju do oso-|ga°ych, rozumie się, o ile to osiągnąć można bez 
bistej emulacji, czy też do zadośćuczynienia 
własnej ambicyi. Dziwniejszem jeszcze w tym 
razie bywa zachowanie się dzienników pod- 
trzymujących kandydatury albo niepodobne, 
albo przepadłe w komitetach wyborczych; 
przyjmują one bowiem na siebie rolę dopo- 
magania intrydze i służenia prywatnej ambicyi. 

Wobec wielkiej doniosłości tegorocznej akcyi 
wyborczej, gdzie skupienie sił wszelkich po- 
winno być uważane za najpierwszy obowią- 
zek obywatelski, a potrzeba kraju wymaga 
ustania wszelkich względów prywatnych; opi- 
nia publiczna winna bardzo surowo karcić 
wyłamywanie się od solidarności mianowicie 
w tych okręgach wyborczych, w których zwy- 
cięztwo nasze nie jest zapewnione; wyborcy 
zaś nie zważając na uboczne okoliczności, nie- 
zawodnie mają obowiązek oddawać swe głosy 
na kandydatów popieranych i za zgodą komi- 
tetów wyborczych postawionych. 

Zdawało nam się słusznem przypomnieć tę 
kardynalną zasadę solidarności w przededniu 
samych wyborów, aby położyć tamę wszel- 
kim zabiegom nieprawidłowym i wskazać, że 
chwila obecna nie jest odpowiednią do siania 
rozdwojenia, mogącego nader szkodliwie wpły- 
nąć na ostateczny rezultat wyborów. Chwila 
agitacyi kandydatów winna się kończyć z 0- 
Bioszeniem przez komitet kandydata przezeń 
postawionego; a wszelkić dalsze kroki upa- 
dłych w komitetach kandydatów, czy to na 
drodze agitacyi pomiędzy wyborcami, czy za 
pośrednictwem dzienników, powinny ustać, ja- 
ko bezwarunkowo sprawie narodowej szkodli- 
we. Jedynie bowiem przez solidarne działa- 
nie możemy zapewnić wybór odpowiedniej in- 
teresom -kraju reprezentacyi w Radzie państwa. 


ogłosił rozmowę swoją z Thiersem po powrocie je- 
go ze Szwajcaryi. Dawny prezydent Rzpltćj miał ; 
powiedzieć: „Chcieć dzisiaj ustanawiać monarchię 
we Francyi za pomocą tylko prostego wotowania 
w Izbie, chociażby z niewiedzieć jaką chorągwią, 
byłoby to równie nierczeądnem jak zbrodniczem. 
ko voc , albowiem skoro się nie ma nadziei 
utrzymania monarchii, ogłoszenie jej musi się u- 
ważać za szaloną awanturę, zbrodniczem, ‘gdyż w 
trudnem położeniu, w jakim się Francya p a 
nikt nie ma prawa narzucać jéj nowego ksz 
rządu, bez poprzedniego zbadania jéj woli.“ 

Bez zaprzeczenia, Thiers posiada niepospolity do- 
wcip, i na nim się sprawdza to sprawiedliwe zda- 
nie: że dowcip służyć może do wszystkiego a ni- 
czemu nie wystarcza. Dość czytać list jego pisany 
do Bernarda mera Nancy, w którym naj iéj 
potwierdza swe przekonanie dzisiejsze, że sta- 
nowić o przyszłości Francyi, i to postanowienia 
uświęcić bez dyskusyi, a zwłaszcza bez odwołania 
się do narodu, strony najwięcój interesowanój, naj- 
wyższego i prawego władcy, jest niepodobnem. A 
gdy Rzeczpospolita jest wedle niego jedynym mo- 
żnym rządem we Francyi, odpowiadającym wszyst- 
kim jój potrzebom, trzeba stanąć w obronie zasad 
ogłoszonych 1789, które cały świat przyjął, i cho- 
rągwi, która jakkolwiek drogą jest sercom naszym, 
nie wystarczałaby nam, gdyby odjęto wszystko to, 
czego ona jest godłem. Sztandar trójkolorowy osła- 
niejący tylko kontr-rewolucyę, byłby kłamstwem 
ohydnem i oburzającem. y 

Dla czego podoba się Thiersowi przewidywać, że 
restauracya monarchii nastąpi bez dyskusyi? Ja- 
bym sądził, że on pierwszy nie raz jeden podczas 
tych obrad głos zabierze, i im dłuższe będą nara- 
dy i pośród nich wszystkie opinie z całą swobodą 
rozwinięte zostaną, tem wypadek głosowania, jaki 
nastąpi, nabierze większćj wagi i będzie pewsikiem 
woli większości. ER 4 

Myśl ligi powszechnój odwołania się do woli lu- 
du, podjęta zrazu przez L'Avenir National i na 
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kwoty 426,000 złr. wnoszonych dwoma półroczne- 
mi ratami, gdy w drugim wypadku wymagać bę- 


Wiedeń 8 października. 


Powtórzyliście niewątpliwie okólnik prezydyu 
Rady szkolnej krajowej we Lwowie z d. 1 b. m. 
do dyrekcyj szkół Średnich galicyjskich wraz z in- 
strukcyą tymczasową względem „nauki historyi kra- 
ju rodzinnego.* Dla lepszego zrozumienia i wyja- 
śnienia całej sprawy, przytoczymy jej faktyczny 
przebieg, tak jak: on doszedł do wiadomości naszej. 
W marcu b. r. minister wyznań i oświaty Dr Stre- 
mayr otrzymał uwiadomienie, iż galicyjska Rada 
szkolna zaprowadziła w szkołach średnich jako 
przedmiot nadobowiązkowy raukę historyi polskiej 
i poleciła szkołom, aby przedmiotu tego udzielać 
podług dzieł: „Dzieje narodu polskiego dla użytku 
młodzieży — przez X. T. K.*— i Henryka Schmitta 
„Zdarzenia najważniejsze z przeszłości narodu pol- 
skiego,“ nadto doszło do wiadomości ministra o- 
światy, iż wspomnione tu dzieła nie odpowiadają 
zasadom pedagogicznym i pisane są w duchu pa- 
tryctyczno-polskim, lecz anti austryackim. Minister 
oświaty p. Stremayr był tego zdania, iż Rada 
szkolna przekroczyła zakres działania swego, zapro- 
wądzając nowy przedmiot, nie objęty planem nau- 
kowym w gimnazyach austryackieh obowięzującym, 
i to bez poprzedniego zezwolenia władzy contral- 
nej. Minister zapatruje się na zakres czynności 
Rady szkolnej galicyjskiej w ten sposób, iż insty- 
tucya ta krajowa — obejmując dawniejsze prawa 
namiestnictwu w sprawach szkolnych przynależoe— 
może swobodnie działać tylko w obrębie istnieją- 
cych państwowych ustaw szkolnych, a ponieważ u- 
stawy o szkołach średnich nieznają przedmiotu 
„nauka historyi polskiej,* przeto Rada szkolna, 
chcąc zaprowadzić ten przedmiot, powinna była 
wpierw zasięgoąć opinii i pozwolenia ministerstwa. 
Co do nas, na popsrcie Rady szkolnej moglibyśmy 
przytoczyć, iż istniejące ustawy szkolne zmodyfi- 


milionów na 69%, w przeciągu lat 40, można spła- 
cić kapitał 5,200,000 na 7'/ą%/, zapożyczony w cią- 
gu lat 28, a ta różnica w terminie spłaty repre- 
zentuje wartość przeszło 5 milionów. 

Nie można zatem zaprzeczyć, że wielce to kraj 
obchodzi, aby pożyczka w tak niekorzystnych oko- 
licznościach zawarta mogła być zmienioną w swej 
formie, skoro, jak z naszego wywodu wynika, da 
się to uskutecznić bez straty podpisujących, gdyż 
mogą oni za 5 obligacyi 6%/, dostać 4 oprocento- 
wane po T'a, a w takim razie będą mieli nawet 
w zysku przeszło "/,%,. 

Wprawdzie Wydział krajowy może na swe uspra- 
wiedliwienie przytoczyć: 1°, że podpisujący oprócz 
wysokiego procentu, mają jeszcze korzyść w ode- 
braniu przez wylosowanie swych obligacyj wyższe- 
go kapitału; 2%, że wypuszczenie obligacyj na 7'/;'/, 
odbyćby się mogło tylko po kursie al pami, dla 
osiągnięcia pożyczki tej samej wysokości realnej, 
co nie zawsze jest możliwe. Wypuszczejąc zaś 0- 
bligacye po 6%, na wyższą nominalnie sumę, zy- 
skać będzie można na kursie przy następnej dal- 
szej ich emisyi. Jednakże oba te zarzuty, zdaniem 
naszem, niewytrzymują krytyki; albowiem podpi- 
sującym można było zapewnić wyższy procent, jak 
to uczyniliśmy stawiając 7!/, zamiast 7*!/,,„ jaki 
dziś Wydział ogłosił. Trzeba przytem pamiętać, 
że dziś wyższy procent jest właśnie zachętą do 


Depeche, Gironde, Tribune, La Victoire, Le Propa- 
gateur i paryski Le Siècle. A coby to było, gdyby 
stan wojen „Spe wszystkich departamentach" 
zniesiony, jak tego żądano zaraz po oswobodzeniu 
Francyi ?- 

To nadużycie wolności prasy jest zapewne złem, 
ale tylko złem niedogodnem, skoro właściwe try- 
bunały powołane są do sądzenia i karania prze- 
stęostw dziennikarskich. Ale chcieć okiełzać wol- 
ność opinii, jak to zapowiada Assemblée Nationale, 
że się stanie po cgłoszeniu monarchii, chcieć stwo- 
rzyć jakiś rządowy rozum publiczny, jednostajny 
dla wszystkich, można to nazwać bezrozumem po- 
litycznym, i takiego się dopuszcza stronnik monar- 
chi. Hr. Chambord mnićj powinien się obawiać 
przeciwników swych a więcój najgorliwszych przy- 
jaciół. I stojący dziśj u steru stronnictwa monar- 
chicznego nie lękają się trudności pierwszój chwili, 
ale następnych, a mamże jasno wypowiedzieć dla 
czego? oto, że podejrzywają duchowieństwo o za- 
miar mieszania się w rządy królewskie. 

Mieliśmy nowe zebranie stronników monarchii, 
ną którem miało być przyjętem, że w razie gdyby 


Paryż 5 października. 


* „Dostatecznie jest dowiedzionem, powiada Za 
République, że wszyscy będący zdania, jakoby fu- 
zyoniści mieli większość, są kłamcami.* Pomi- 
mo tak doraźnego sądu, pozwalam sobie utrzymy- 
wać, że wniosek restauracyi monarchii otrzyma 
większość, i że marszałek Mac-Mahon jako dele- 
gowany przez zgromadzenie, urzędujący z jego woli, 
wykona jego postanowienie. Bądź co bądź, Izba 
reprezentantów narodu, musi się uważać za praw- 
dziwy objaw jego opinii, żądań i woli, inaczćj 
wszelka reprezentacya byłaby czczą fikcyą, jedną 
przeszkodą więcój w organizacyi społecznój. Thiers 
za czasu swych rządów zupełnie tego samego był 
zdania, przyznawał Izbie przymiot konstytuanty i 
wcale nie widział potrzeby, aby jéj wyroki miały 
ulegać zatwierdzeniu plebiscytu. Dzisiaj zaszła w 
jego wyobrażeniu stanowcza zmiana, kiedy gotów 
podpisów, a nie nadzieja zwiększenia kapitału. | kowano o tyle, że wolno w każdym kraju koronnym | z bonąpartystami trzymać, byle zachować w cało- 
Obligacye krajowe nie są papierem spekulacyjnym, | wykładać historyą krajową np. w Czechach czeską, w |ści prawo powołania się na wolę ludu. Le Pays 
aby podobne widoki stanowiły ponętę subskryben- | Wiedniu dolno-austryacką i t. d., trudno zaś wy- tłómaczy ten zwrot tem: że Thiers ma inną opi- 
tów; pociąga ich przeciwnie procent dobry i pe-|kładać historyę „galicyjską*, gdyż historya Galicyi |nię gdy staje w opozycy!. 


Zastrzegliśmy sobie odpowiedź na pytanie o ile 
Wydział Krajowy był upoważniony do zaciągnięcia 
tomek w sumie nominalnej wyższej niż ją uchwa- 

sejmowa przepisała. Sprawa ta zajmuje nas nie 
ze względu na podpisujących pożyczkę, ponieważ 
niewątpliwie mają oni w poręczeniu kraju wszelką 
pewność tsk regularnej wypłaty procentów, jak 
zwrotu kapitału i żadnej nie mogą ponieść straty. 
Kwestya, jaką tu podnosimy, ma znaczenie ekono- 


tylko sprowadziła. Z niejednego oka błyszczy jednak |sel, a przed samem uwięzieniem swojem obszerną wiekiem w armii francuskiej, który służąc od A Bazaine kolosalny majątek i sławę w całym 
wyraz nienawiści i zemsty. W niejednym gotuje się| książkę: L armće du Rhin, depuis le 12 Aońt jus- | stego żołnierza, doszedł do najwyższej rangi woj- | Świecie. 

———— źle tajona namiętność, która prawie zbliża się do|qu au 19 octobre 1870. Bezprzykładną jest dłu-|skowej. Rzecz szczególna, że właśnie jemu było| „Żołnierz Metzu i Mexyku*, taki jest przydomek, 

a wybuchu za wstępem do sali więźnia. gość listy powołanych; prawdziwa armia świadków | przeznaczonem spaść aż do ławy oskarżenia i|który nosić będzie Bazaine na przyszłość w histo- 

EB AZ AINE. Około zielonego stołu w głębi siedzi szereg wyż- | około 300 — wystąpi przeciw marszałkowi, a może | wiekuistą prawdę, że najwyższa ambicya i najgłęb- | ryi: francuskiej; wspomnienie dwóch klęsk oarodo- 

szych oficerów; w pośród nich wątły blondyn |równie tyle świadków odwodowych. Ktokolwiek w|szy upadek stykają się z sobą jak góra z prze-|wych ocienia jego imię. Tragedyi z Metz brak 

F. ks. d'Aumale. Oficerowie powstają gdy więzień ski- |tych burzliwych czasach brał udział w życiu publi- |paścią, własnem i podpisać nazwiskiem. Bazaine |jeszcze ostatniego aktu, dostarczy go najbliższa 

Biją.w bębny; grenadyery gwardyi stoją pod |nieniem głowy poprzedził zajęcie przez siebie miej- | cznem Francyi, musi odegrać rolę w tym, niezwy- | pochodzi z dawnej, zamożnej rodziny żołnierskiej. | przyszłość. © mexykańskiej biedzie historya nie 

bronią. Présentez-armes! woła oficer dowodzący |sca niedaleko stołu.... na ławie oskarżonych. | kłym dramacie, minister obok chłopa, jenerał obok | Ojciec jego, oficer za Napoleona I, powołany został | wypowiedziała jeszcze ostatniego słowa, rok rocznie 

strażą. Ks. d'Aumale prezes sądu wojennego rozpoczyna | robotnika, sławny Gambetta obok bohatera cyrku | przez cara Aleksandra do Petersburga dla uorga- nowych przybywa dokumentów, a tem samem od- 

... Ze; spuszczoną głową lekko cdwzajemniając | przesłuchanie zwykłem pytaniem o nazwisko, wiek, | Autermet. Takiego chaosu wielkich i małych, zna- | nizowania szkoły inżynieryi, na wzór paryskiej | słania (się coraz bardziej nowa nikczemność. 

powitanie, przechodzi człowiek z smutną miną. Się- |stan oskarżonego. Odpowiada on na tò głosem, |nych i nieznanych, jeszcze żaden proces w tej sali |ćcole politechnique. Umarł on w r. 1838 jako je- Niedawno przyniósł drugi tom: Papiers et corres- 


Onęść Iieracko-aFtysCyCZAA 


ga on wiekiem szóstego dziesiątka, jest średniego |który przybrać chce pozory zimnej krwi. eądowej niezgromadził. Człowiek ten zasługuje | nerał dywizyi korpusu inżynieryi rosyjskiej. Nic |pondence de la famille imperiale cały szereg aktów, 
wzrostu i krępej postawy. Twarz pełną z opada-| „Achilles Franciszek Bazaine, lat 62, marszałek |abyśmy się zatrzymali na chwilę i wstecznie spoj- nie stało na zawądzie młodemu jego synowi wstą- | któro jaskrawe rzucają światło na manewry mar- 


pić równie jak inni do szkoły w Saint-Cyr i ztam- |szałka, a dziś tem jej są zajmującemi, im 
tąd przejść do armii jako oficer. Dumny, odtrącił | bardziej potrzeba będzie dla dokładnego ocenienia 
on wszelkie korzyści, jakie urodzenie i wychowanie | oskarżonego, mid = jego wartość moralną i te- 
nastręczały mu: wybrał zamiast szlif oficerskich |raźniejszość przeszłością wyjaśnić.  Przerzućmy 
tornister i na własnych siłąch oparty, wyzwał los |niektóre kartki w tej godnej uwagi książce. Na 
w szranki. Są ludzie, którzy Z góry Życie swe|czele znajduje się jakby motto list własnoręczny 
urządzają dla efektu. Być może, że dwudziesto- | cesarza Napoleona, przy którego czytaniu zdumiewa 
letniemu młodzieńcowi, który dnia 28 marca 1831 | się rozum. Cesarz pisze do jenerała Frossard :' 

zaciągnął się do 37 pułku liniowego, błyszczał już| „Mój kochany jenerale! Wyprawa meksykańska 
przed oczyma ów napis berła marszałkowskiego |nie jest dość ważną, aby tam jenialnego wy- 
z ową antitezą. Szczęście było zawsze sługą od- |syłać jenerała. Jest to jedyny powód, który mnie 
wagi Strzegło ono go na polach bitw w Algeryi, w | wstrzymuje uczynić zadość twemu życzeniu. Wierz 
wyprawach gerilasowskich przeciw Karlistom w sie- | w szczerą moją przyjaźń. * u. (owad , 
dmioletniej wojnie domowej i w przekopach Seba-|  Musiano więc na dworze tuilleryjskim uważać 
stopolu. Nawet w.chwilach, gdy się odwracało od Bazaira za podrzędną zdolność wojkową, a stosowną 
wszystkich, miało ono pełen obietnic uśmiech dla |właśnie, aby po ustąpieniu Foreya objąć dowódz- 
ochotnika z 1831 r. Z wyprawy meksykańskiej, |two nad wojskami ekspedycyjnemi. Przeskakujemy 
z której Francya wyszła z raną śmiertelną, wy- list Jeckera ze stycznia 4840 r., w którym znaj- 


jącemi policzkami zdobią długie wąsy. Włos jego | Francyi.* rzeli na Świetny jego zawód, przerwany tak tragi- 
jest po. wojskowemu krótko ostrzyżony, fizyono.| Tak lub podobnie rozpocznie się widowisko, któ- |cznem intermezzo i. zapytali bez namiętności kto on 
mia ma wyraz czysto żołnierski, a głęboko zapa-|re dziś odegra się w wielkim Trianonie. Długo ji jaki. 
dłe oko jego spoglądające dziś na świat ponuro, |trwało więzienie śledcze marszałka; przeszło 18| Simple soldat en 1831, mawechal de France en 
zdradza troskę bezsennie spędzonej nocy. miesięcy przebywał on w uroczej willi przy alei pi-| 1864, stoi wyryte złotem na marszałkowskiej bu- 
Mając za sobą dwóch adjutantów i kilku gwar- | kardyjskiej, codziennie pocieszany przez przyjaciół |ławie Bazaina. Między obu temi granicznemi słu- 
dzistów wchodzi do sali wielkiego Trianonu. Tutaj|i swą piękną młodą żonę. Zbiór aktów utworzył |pami jego karyery wojskowej leżą następne etapy : 
dawał Ludwik XIV świetne biesiady dla. dumnej |obszerzą bibliotekę, potrzebującą zdolnego kusto-|Był kapralem w r. 1831, sierżantem w r. 1832, 
Montespan, tu przebywać zwykli z upodobaniem |sza; mówią o kilku tysiącach fascykułów.  Niezli- | podporucznikiem w r. 1833, porucznikiem w r. 1835, 
Napoleon I, Ludwik XVIII, Karol X i Ludwik Fi- |czeni pisarze wyprzedzili w pracach sędziego śled- |kapitanem w r. 1837, dowódzcą batalionu w r. 1844, 
lip. Dziś tłum różnowzory ciśnie się do owego hi-|czego; jen, Deligny, podpułkownik Fay, kapitano- | podpułkownikiem w r. 1850, jenerałem brygady 
storycznego przybytku. Paryż przybył ão Wersalu |wie sztabu jeneralnego Yung, Devrecagaix, Latour|w r. 1854 i jenerałem dywizyi w r. 1855. Od r. 
i zdobył wielki Trianon. Salę zapełniają jak gwiaz- du Pin, Tallet i inni, przedewszystkiem pułkownik | 1835 kawaler legii honorowej, otrzymsł on najwyż- 
da przy gwiaździe znakomitości polityczne, wojsko- |d' Andlau w wybornej swej książce: Metz, campagne | sze odszczególnienie orderu: wielką wstęgę, na polu 
we, towarzyskie, finansowe i całe high life. Jak za- |et negotiations uderzyli piórem na marszałka, słu-|bitwy pod Melegnano. Wabiące urojenie: „berło 
wsze i wszędzie w pierwszym rzędzie widać damy |żąc pod nim orężem; rada miejską w Metz wyda- marszałkowskie w tornistrze*, które każdego żoł- 
z arystokracyi i pół-świata. Publiczność rzekomo ła piorunujące przeciw niemu oskarzenie; sam Ba- | nierza odurza, udało się Bazainowi urzeczywistnić 
jest spokojną; wszak większą jej część ciekawość | zaine napisał w obronie swej dwie broszury w Kas-|jak nikomu drugiemu; dziś jest on jedynym czło- 


De” 


OEMAOW Prosta zb Aa 
RS 2 >. 


raj 


k 


MEES r 


ca 


PR POW ROK NAC TD OO ki it 


WIZ 


x 


07 1 


PZN PAT PA ERIK GE. 
w” "Eh GRE: w", 


ks. Nemours nie otrzymał od hr. Chamborda przy- 
zwolenia na chorągiew trójbarwną: Król zachowa 
białą. Wojsko trójkolorową z zawieszoną u góry 
wstęgą białą z liliami, a zamiast koguta czy or- 
ła, jak dotąd ostrza były ozdobione, będzie na 
wzór rzymskich S. P. Q. R. owalna tabliczka z 
napisem Dieu protege la France. 

Wszystkie akta tyczące się restauracyi monar- 
chii, poczynać się będą od słów: En vertu du com- 
mun accord entre le Roi et la Nation. 

Zgromadzenie rozwiąże się dopiero po uchwale- 
niu ustaw municypalaćj, wyborczój i drukowój. 
Nadto jeszcze, jak zapewniają, mianowany będzie 
wielkorządca do cząsu przybycia króla. Tym natu- 
ralnie nie kto inny jest w myśli wszystkich, jeno 
zacny marszałek Mac-Mahon. 

Wszystko tedy zapowiada bliskie rozstrzygnięcie. 
W. przypuszczeniu monarchii, bursa paryska, praw- 
dziwie szaleje. Kupują na prymę rentę 50/, , nakoniec 
listopada po 96-05, a na Grudzień al pari to jest 
100. Ceny zboża trochę spadły, ale mąka prze- 
dnia wczoraj z fr. 54:34 za 200 funtów podniosła 
się na 54.88. Ale kto z bursistów na tak małą 
rzecz zważa ! 

Jutro rozpoczyna się proces marszałka Bazaine. 
On w Trianon sous bois układa dziś zapewne o- 
bronę swoją, i to w tym samym pokoju, w którym 
przed laty wielki Kondeusz spoczywając na lau- 
rach, od La Quintilićr brał lekcye ogiodnictwa. 
Bazaine smutno musi przypominać datę 27 paźdz. 
1870 podpisania kapitulacyi. W tym to dviu od- 
dawał Prusakom Metz, 173,000 żołnierza i 1800 
dział, a nazejutrz sam uznał się jeńcem księcia 
Fryderyka Karola. Tego nieszczęsnego dnia ha- 
słem danem w obozie był: Dumowrier. 


Riraków 9 października. Wczoraj o godz. 
6ej wieczór zebrał się w Sali Radnej komitet przed- 
wyborczy krakowski. Przewodniczący komitetu Dr. 
Majer zawiadomił najprzód, iż odnośnie do u- 
chwały ra przeszłe posiedzeniu zapadłej, zgłosili 
kandydatury swoje pp. Chrzanowski; Dr. ar- 
szauer i Dr. Weigel, — ten ostatni pisemnie, 
ponieważ zniewolony był wyjechać z Krakowa, 
obiecuje atoli na zgromadzeniu wyborców stawić 
się osobiście. Następnie zapytał przewodniczący, 
czy w gronie komitetu nie ma kogo więcej, ktoby 


-albo swoją, albo cudzą kandydaturę zechciał przed- 


stawić. 

Dr. Zyblikiewicz: Zabieram głos nie w celu, 
aby stawiać czyjąś kandydaturę lub forytować sa- 
mego siebie, lecz chciałbym, aby zanim przyjdzie 
do głosowania nad kandydatami, stanęła wpierw 
inna uchwała. Kandydatury te są dwojakie: albo 
mają znaczenie polityczne, albo też chodzi w nich 
o zalety osobiste kandydata. Pierwsze są wskaza- 
ne okolicznościami danemi. Od czasów dawnych 
kiedy nad krajem panował ucisk i przemoc, sfery 
panujące w Wiedniu starały się zawsze wprowa- 
dzić w społeczeństwo nasze rozbrat, używając w 
w tym celu włościan przeciw szlachcie, jednego 
stanu przeciw drugiemu, jednem słowem opierano 


się ma stosunkach ko mkr Kiedy ten rozb:at, 


ten antagonizm społeczny nie dał się utrzymać, 
żywioły nieprzyjazne nam starały się wtedy obu- 
dzić antagonizm narodowy i poruszono Rusinów 
przeciw Polakom. Lecz i ten zaczyna już niedopi- 

ać, bo uczciwi Rusini, nie o j się na 

schód, chętnie podają nam dłoń bratnią i idą z 
nami ręka w rękę. Ten tedy środek zaczyna stron- 
nictwu panującemu w Wiedniu do tego stopnia 
wypadać z ręki, że wśród ostatniej kampanii parla- 
mentarnej włościanie szli razem z nami, zaledwie 
tylko jeden głos, jako dysonans, znalazł się mię- 
dzy nami, który z nami nie trzymał. 

Antagonizm ten wywołała biurokracya. Dziś, 
kiedy środki te znikają, nie powiem , ale par- 
tya dominująca chce wywołać rozbrat inny, poli- 
tyczny, tj. wytworzyć w społeczeństwie naszem par- 
tyę, któraby się wyrzekła dążeń narodowych i dzia- 
łała w jej duchu. Partya ta wygotowała odezwę 
do żydów w Galicyi. Na szczęście na akt ten Izra- 
elici krakowscy odpowiedzieli innym dokumentem. 
Oto w odpowiedzi swejdanej komitetowi żydowskiemu 
we Lwowie piszą: „Wobec tych tendencyj rządzą- 
cego stronnictwa, my znamy tylko jedną świętą 
sprawę, a tą jest dobro kraju, do którego lgniemy 
całem naszem uczuciem, i przyszłość kraju, z któ- 
rym nas wiążą wiekowe tradycye*. Zbór izraelicki 
krakowski nowe zamachy na społeczeństwo nasze 
odparł jednym zamachem. To nie może i nie po- 
winno zostać bez wpływu na a ej Powinniśmy 
w komitecie orzec, iż stawiamy ydaturę jedne- 
go z tych, co byli motorami tego oświadczenia. 
Zastrzedz się atoli muszę i to bardzo dobitnie, że 
bynajmniej nie stoję na stanowisku wyznaniowem; 
nie przysłużyłbym się bowiem przez to nikomu, a 
najmniej Izraelitom. Chcę wyboru jednego z Izrae- 
htów nie dla tego, że jest Izraelitą, ale dla tego, 
że był promotorem uktu, którego ignorować nie 


możaa. Możnaby mi zarzucić, że uchwały takiej | W 
nie potrzeba, bo balotowanie samo wystarczy, iż |ralną 


krok ten uznajemy. Nie, panowie, bo wybalotowa- 
ny mógłby być kandydatem dla osobistych zalet, 
tymczasem kandydaturze tej powinniśmy nadać in- 
ną cechę, bo fakt ten nie pozostanie bez wzmian- 


duje się żebranina do cesarza o wynagrodzenie 
6 milionów i chwytamy dokumenta, które nas naj- 
żywiej interesują. Jest razem 17 listów, które 
jenerał F. D. (F. Douay) pisał do swego brata, a 
które czarny gabinet z obowiązku odesłał do 
Tuilleryów. Poufnej wymianie myśli między dwo- 
ma braćmi nie można odmówić gi szczerości 
i niejakiej przedmiotowej: wagi. Douay był 
człowiekiem honoru , dowiódł on później dobro- 
wolną śmiercią pod Weissenburgiem. I cóż tam 


, opowiada dzielny żołnierz o swoim wodzu? Przy. 


teczam na los szczęścia. * „Niepodobna, pisze on 
do brata swego, wyobrazić sobie człowieka z bar- 
dziej wykształconym zmysłem łotrostwa. O jedno 
on tylko dba, to jest aby się zbogacić naszem 
nieszczęściem. Honor kraju swego i dobro wojska 
poświęca on niegodnym oszustwom. Nie potrze- 
buję ci mówić, jak mnie dręczy, być z bronią do 
nogi świadkiem widowiska takich saturnaliów. * 

W wrześniu 1866 r. przybył jenerał Castelnau 
do Mexiku aby uorganizować odwrót wojsk fran- 
cuskich i jeżeli można, skłonić Maxymiliana do 
złożenia korony. Castelnau wręczył cesarzowi no- 
tę w tym duchu zredagowaną i podpisaną przez 
wszystkich dowódzców oraz przez Bazaina, lecz Ma- 
xymilian obstawał przy swoim zamiarze wytrwa- 
nia, opierając się na dniem wprzód otrzymanej od 
Bązaina depeszy, w której marszałek zachęca ce- 
sarza do pozostania i energicznego prowadzenia 
wojny, przyrzekając mu broń i wieczną pomoc. 
Pełnomocnikowi francuskiemu powstały włosy na 


'daturę moją na deputowanego do Rady państwa. 


CZAS z Piątku 10 Października 1873. 


ki w historyi. Izraelici krakowscy dokonali przez 
to wiele, bo nie w całej Galicyi poszli żydzi za 
odezwą lwowską, ale większość poszła za naszymi, 
i da Bóg, oni odniosą zwycięstwo. Naszym zaś 
jest obowiązkiem dopomódz im do tego i podjąć 
tę dłoń, którą nam podają. Jeżeli uchwalimy, że 
uznajemy doniosłość tego faktu, to kto wie, czy 
już przy tegorocznych wyborach nie będzie to 
miało wpływu nawet i w tamtej części kraju. 
Ignorując zaś ten fakt dalibyśmy broń w rękę 
także antagonistom naszym we Lwowie. Są to tyl- 
ko chwilowe względy, a do nich policzyłbym je- 
szcze i to, że nie wiemy, jak wypadną wybory w 
innej części kraju. W Wiedniu przestaje być żyd 
polski Polakiem, lecz uważają go za Niemca; je- 
żeli więc z tamtej części kraju dostaną się posło- 
wie do Wiednia, co przemawiać będą w imieniu 
całej warstwy, a w duchu partyi panującej, to 
tara uważać będą wszystkich za Niemców, przeciw 
czemu nasi Izraelici będą protestowali. U nas była 
zawsze zgoda na polu ojczystem, różnica wyznań 
nic tu nie znaczyła, rozbrat teraz dopiero zaczyna 
kiełkować sztucznie ołany. Czy jego rozwojowi 
zaradzimy, niewiem, ale to wiem, że spełnimy obo- 
w 


z drogi, którą według jego przekonania postępo- 
wać należy dla dobra kraju, 

Dr Kański zgadza się z wnioskiem Dra Du- 
najewskiego ioświadcza, że gdyby on nie był po- 
stawił kandydatury Dra Zyblikiewicza, mówca sam 
byłby to uczynił. Obok argumentów Dra Dunaje- 
wskiego nie będzie się wdawał w dalsze wywody, 
bo to są rzeczy wszystkim znane; zwraca tylko 
uwagę na zdanie p. Zyblikiewicza, że dzisiejsza 
kandydatura jego nie jest tak ważna, że schodzi 
do rzędu zwyczajnych. Tak nie jest; sytuacya o- 
becna nakłada na nas obowiązek, abyśmy czy to 
idąc ręka w rękę z rządem, czy idąc w opozycji, 
zawsze tylko dobro kraju mieli na oku. W tej 
chwili położenie nasze jest gorsze; potrzebujemy 
więc człowieka, któryby nas umiał bronić i znał 
dobrze stosunki. Nie wybierając Dra Zyblikiewicza, 
dalibyśmy mu niezasłużoną odprawę. Tymczasem 
wszystko za nim przemawia: charakter nieskazi- 
telny, znakomite zdolności, znajomość pola walki, 
a wreszcie i to, że z sejmowania żadnych nie cią- 
gnął korzyści. W ocenieniu też tego wszystkiego 
wypada utrzymać kandydaturę Dra Zyblikiewicza. 

Dr Gumplowicz: Wyręczyli mnie już dwaj 
mowcy poprzedni w jednym punkcie, w którym się 
sprzeciwiam Dr Zyblikiewiczowi, to jest zdaniu 
jego o własnej kandydaturze. Wybór jego u- 
ważam za akt wdzięczności za tyloletnie bezinte- 
resowne poświęcenie się w zawodzie poselskim. A 
jakkolwiek wyraz wdzięczność wykreślonym jest ze 
słownika politycznego mocarstw, powinien on je- 
dnak znajdować się w słowniku politycznym narodu. 
Ale muszę się także sprzeciwić, a to najmocniej 
wnioskowi Dra Zyblikiewicza. 

Zawsze boleśnie mnie dotyka, ile razy w życiu 
naszem publicznem, w sprawach czysto polity- 
cznych widzę poruszoną kwestyę wyznaniową i 
postawione niby dwa obozy, dwie strony: katolicy 
i żydzi. Uważam bowiem wyznanie za rzecz nale- 
żącą do sumienia każdego człowieka, nie kwalifi- 
kującą się więc do dyskusyi publicznej. Jeżeli wy- 
borcy chcą dać głosy swe na jednego z kandyda- 
tów żydów, uznając jego kwalifikacyę na posła, 
to miech mu dadzą głosy, ale nie w skutek ża- 
dnej uchwały obowiązującej: aby wybrać jednego 
żyda. Jeżeli żydzi krakowscy odparli insynuacye 
kilku Niemców — żydów lwowskich , uczynili 
tylko to co było ich obowiązkiem i nagrody za to 
od nikogo nie oczekują. Żydzi krakowscy, jest to 
moje przekonanie, woleliby, aby żaden z nich nie 
został posłem, jak żeby nim został w skutek u- 
chwały obowiązującej wyborców. 

Jeżeli wybranym zostanie jeden ze żydów kra- 
kowskich, niech sobie świat polityczny wybor ten 
tłumaczy, jako akt uznania wyborców dla jednego 
z autorów owej odezwy lipcowej zboru izraelickie- 
go, ale my nie uchwalajmy takiego komentarza, 
który z natury rzeczy nosiłby cechę kompromisu 
między dwoma obozami wyznaniowemi. Przestań- 
my raz podnosić przy każdej sprawie politycznej 
różnicę obozów wyznaniowych: jesteśmy wyborca- 
mi, mamy wybrać posłów zdolnych, którzy posia- 
dają zaufanie nasze, potrzebne kwalifikacye lub za- 
sługi Ależ nie pytajmy o wyznanie, bo to z poli- 
tyką niema nic wspólnego. Dlatego jestem prze- 
ciw wnioskowi Dra Zyblikiewicza. 

Dr Zyblikiew icz odpowiadając poprzedniemu 
mówcy, wyraża zadowolenie, iż tylko jeden głos prze- 
ciwny jest wnioskowi jego i zwraca uwagę, że bardzo 
dobitnie zastrzegał się, 12 nie chce stawać na sta- 
nowisku wyznaniowym. To też nie miał na myśli 
koniecznie tego rozbratu, bo czyż z Wiednia nie 
wychodzą zamachy innego. rodzaju? Czy z Biały 
nie wychodzą odezwy podobnie demoralizujące lud, 
jak odezwa żydowskiego komitetu we Lwowie de- 
moralizująca żydów? Niechaj się zbiorą przeciw 
takim zamachom gminy i wydadzą odezwy w tym 
duchu, co Izraelici krakowscy, a powiem: wybie- 
rajmy ich, czy to będą chłopi, czy Rusini, bo wy- 
znaniowości nie ma tu żadnej. Ja tylko kładę 
nacisk na akt spełniony. O nagrodzie nie mówiłem 
wcale. Zresztą we Lwowie nie dano Wiedniowi 
takiej odpowiedzi jak w Krakowie, lecz zorganizo- 
wano się, wybrano komitet i t. d., wreszcie we- 
zwano naszych żydów do współdziałania. Niech 
mi preopinant odpowie, czy wszyscy jego współ- 
wyznawcy zapatrują się tak jak on? Czy nie bę- 
dzie się liczył z masą? Dajmy pokój teoryi i 
i abstrakcyi, liczmy się z faktami. Dla tego też 
obstaję przy moim wniosku, bo może nigdy mi na 
le drogę czynnego działania uważam za najpewniej | sprawie tak nie zależało w bezpośrednich skutkach, 
prowadzącą do podwójnego celu, tak do rozwoju|co właśnie dzisiaj. 2 
samorządu narodowego w kraju naszym, jak do| P. Szukiewiez: Nadmienił p. Zyblikiewicz, 
szybkiego i dobrego ukonstytuowania się państwa. |iż tylko jeden głos przeciwny jest jego wnioskowi. 
Tą tylko drogą dojść można łatwiej do federacyj. | Rzeczywiście pierwotnie zamierzyłem nie zabierać 
nego istotnie ustroju państwa, do federacyi naro- |głosu, ale przemówienie p. Gumplowicza rozwiązało 
dów. Mianowicie po uchwale 2 marca i po doko-|mi usta. Stawiając tak kwestyę, jak ją stawia p. 
nanym układzie z Węgrami, ta tylko droga pro-|Zyblikiewicz, nie uniknie się nigdy wywołania 
wadziła do celu. Stracono wiele drogiego czasu, | kwestyi wyznaniowej, tymczasem u nas przy wy- 
którego należało użyć lepiej na wewnętrzny naro- |borach nigdy jej nie bywało. Ilekroć odbywały 
dowy moralny i materyalny rozwój kraju naszego. |się w Krakowie wybory, zawsze wychodził z nich 
końcu mowca nadmienia, że niezawisłość mo- |jeden żyd, jak n. p. dawniej rabin tutejszy Meise- 
uważa za konieczny przymiot dla posła, a|les, później kilkakrotnie Dr Samelson, a nawet 
życiem swojem politycznem, jawnem wapółobywa-|w ostatnich wyborach toczyła się walka między 
telom, udowodnił, że ani obawa ludzi silnych, |pp. Samelsonem a Warszauerem, nigdy jednak 
dzierżących władzę, ani ich przyjaźń, ani jakie o- |nie wybierano ich dla tego, że żydzi, ale wybie- 
sobiste widoki niesprowadzały go i niesprowadzą |rano ich jako obywateli; p. Warszauer walcząc 


przeciw p. Samelsonowi, czy p. Samelson wal- 
cząc przeciw p. Warszauerowi, nie walczyli jako 
żyd przeciw żydowi, ale jako reprezentant Kra. 
kowa przeciw reprezentantowi Krakowa. Życzył. 
bym więc sobie, aby i teraz wypadek taki zaszedł, 
ale nie chcę, aby się to stało w skutek powziętej 
uchwały. Cechowało by to pewien kompromis 
między dwoma stronnictwami; tymczasem nie drogą 
kompromisu, ale drogą uznania, a nawet potrzeby 
politycznej iść nam wypada. Głos p. Zyblikiewi- 
cza straconym nie będzie, rozejdzie on się po 
mieście i skutek odnieść może, ale to będzie 
zupełnie co innego, jak gdybyśmy wywarli nacisk. 
P. Zyblikiewicz przytoczył jeden ustęp z oświad- 
czenia zboru izraelickiego, tło jednak tego oświad- 
czenia jest zawsze religijne; jabym zaś pragnął, 
aby z tej sprawy usunąć wszystko, co ma jakikol- 
wiek związek z wyznaniem, a trzymać się tego 
tylko, co jest politycznie wskazanem. 

Ponieważ jestem przy głosie, muszę także po- 
przeć przemówienia pp. Dunajewskiego i Kańskie- 
go; p. Zyblikiewicz niewątpliwie jak dotąd, tak i 
nadal godnie nas zastępować będzie, niewybranie 
zaś jego byłoby wotum nieufności, a jeśliby niem 
nie było, to nie chciałbym , aby je fałszywie tłu- 
maczono. 

Dr Oettinger: Z góry podzielałem zapatry- 
wanie Dra a. i podziwiałem, jak potra- 
fił ominąć kwestyę wyznaniową. Uznając postępo- 
wanie zboru izraelickiego i przyjmując wniosek 
Dra Zyblikiewicza, przez krok ten przyczynimy 
się do tem rychlejszego zagojenia tej rany wywo- 
łującej rozdział w spółeczeństwie naszem. Powin- 
niśmy więc wybrać tego, który może przypadkowo 
znalazł się w tem położeniu, iż dał odpowiedź w 
imieniu żydów krakowskich. Będzie to rzeczą pra- 
wdziwego taktu, aktem politycznej, a wielkiej do- 
niosłości. Wcale tu nie chodzi o wyznanie, i jeźli 
cobym zarzucił przemówieniu Dra Zyblikiewicza, 
to brak wskezania wprost osoby. Otóż ja ją wy- 
mieniam i usuwam wszelką wątpliwość w tym 
względzie: jest nią Dr Samelson, obywatel wzro- 
sły w pośród nas, od nas kochany i szanowany. 
Nie przedstawiam go jako żyda, ale jako obywa- 
tela, i zdaje mi się, że dość wymienić jego nazwi- 
sko, aby usunąć kwestyę wyznania. Polecam przeto 
Dra Samelsona. ; 

Dr Zyblikiewicz: Po przemówieniu Dra Oet- 
tingera gotów jestem cofnąć mój wniosek, gdyż 
zgadzam się na modyfikacye przez niego propono- 
wane. 

Dr Gumplowicz: Zapytany przez Dra Zybli- 
kiewicza, muszę kilkoma słowy odpowiedzieć. Pyta 
mnie się szanowny poseł, czy moi współwyznawcy 
tak się zapatrują na sytuacyę polityczną, na sto- 
suuek Galicyi do Wiednia, jax ja? Dziwne pyta- 
pie, na które pytaniem odpowiem: „Czy współwy- 
znawcy Dra Zyblikiewicza zapatrują się wszyscy 
na położenie nasze tak jak on? Mam ja współ- 
wyznawców w Wiedniu i Ameryce, tak samo jak 
Dr Zyblikiewicz. Zapewne zapatrywania ich poli- 
tyczne są wcale odmienne od naszych. Zarzuci mi 
Dr Zyblikiewicz, że on tylko o współwyznawcach 
moich we Lwowie mówi. A czy we Lwowie nie 
znajdzie centralistów, ba nawet Niemców, którzy 
są dobrymi katolikami? Ci żydzi lwowscy, którzy 
wydali ową centralistyczną odezwę, są to w spo- 
sób najsystematyczniejszy, najracyonalniejszy, naj- 
sprytniejszy przez rząd centralistyczny wyprepa- 
rowani za młodu i wyprodukowani Niemcy. Ci 
wydali odezwę anti-polską; tych jest nie wielu. 
A massa żydowska? zapyta Dr Zyblikiewicz. Mas- 
sa żydowska jest zupełnie taka sama jak massa 
wyznania rzytasko-katolickiego; massy te są zu- 
pełnie bez poczucia narodowego, obojętne, i trzeba 
na nie wpływać. Takich samych zabiegów, jakich 
trzeba używać względem massy rzymsko-katolickiej, 
aby ją skłonić do wyboru w duchu narodowym, 
takich samych zabiegów trzeba użyć u massy wy- 
znania mojżeszowego. Wyznanie więc nie ma nic 
do czynienia ze stanowiskiem politycznem. Niem- 
cy głosują przeciw nam, Polacy z nami, o pozy- 
skanie ciemnych i obojętnych mass wszelkiego wy- 
znania musimy zarówno się starać. Nie widzę więc 
przyczyny wprowadzania tutaj kwestyi wyznanio- 
wej i sprzeciwiam się powtórnie wnioskowi Dra 
Zyblikiewicza. 

Dr Zyblikiewicz: Dziękuję tym pancm, co 
postawili moją kandydaturę, za ich dobre wzglę- 
dem mnie chęci, proszę jednak na meie nie gło- 
sować. Gdybym chciał zostać posłem, nie potrze- 
bowałbym używać dopiero wykrętów, tem bardziej, 
że jestem jedynym posłem w całym kraju, który 
bierze udział w pracach parlamentarnych od sa- 
mego początku istnienia Rady państwa i sejmu. 
O mandat poselski jednak nie staram się i proszę 
głosów mi swoich nie dawać. 

P. Estreicher: Mnie się zdaje, że p. Zybli- 
kiewicz nie ma prawa usuwać się od obowiązków 
posła. Jest on osobistością wybitną, on jest cho- 
rążym, który trzymał zawsze chorągiew czy na 
niej napisane było Galicya czy Polska. Kto zaś 
szedł naprzód jako chorąży, ten niema prawa zwi- 
jać chorągwi, bo byłby zbiegiem. Gdybyśmy mieli 
kogo coby go mógł zastąpić prędzejbym się na to 
zgodził, lecz skoro nie mamy, to obowiązkiem jest 
naszym od kandydatury tej nie odstępować. 


iązek. 
Na tem mógłbym zakończyć; zabrawszy jednak 
głos, chcę jeszcze wspomnieć o mojej kandydatu- 
rze, której nie postawiłem. 

Podzieliłem na wstępie kandydatury na politycz- 
ne i z zalet osobistych pochodzące. W r. 1867 
kandydatura moja miała znaczenie polityczne. 
Wówczas bowiem N. Pan rozwiązał Radę państwa 
i dał dymisyę dawnemu rządowi, co znaczyło , iż a- 
peluje do narodu, a więc do Galicyi, a wyborcy 
przez nowe wybory mieli odpowiedzieć, czy apro- 
bują politykę swych wysłańców, którzy głównie 
przyczynili się do upadku gabinetu. Wówczas więc 
podjąłem tak trudną o wybór walkę, bo kandyda- 
tura moja miała znaczenie polityczne. Dziś nie; 
dziś nie ma tej apelacyi. Kandydatura więc moja 
schodzi do rzędu zwykłych, w których chodzi o 
osobiste kwalifikacye i zdolności. Nie tylko więc 
nie stawiam jej, ale ją nawet cofam, gdyby ją kto 
chciał podjąć i oświadczam , że ustępując chcę u- 
torować drogę tej drugiej kandydaturze, któraby 
miała znaczenie polityczne. 

Dr Dunajewski: Według uchwały na prze- 
szłem posiedzeniu zapadłej mieli dzisiaj kandydaci 
zgłosić swoje kandydatury, lub też miał je zgłosić 
ktoś drugi. Ja więc pozwalam sobie przedstawić 
kandydata, który dopiero co przemawiał, a z któ- 
rym nie zgadzam się co do konkluzyi jego prze- 
mówienia. Dowodził on, że kandydatura jego nie 
ma dziś znaczenia politycznego; mojem zdaniem 
jednak nie ocenił jej należycie. Korona odwołała 
się w r. 1867 do narodu, to prawda, niechże so- 
bie jednak poprzedni mówca przypomni, jakie by- 
ły przytaczane powody za wyborami t. z. bezpo- 
średniemi. Utrzymywano, że deputowani ze sejmu 
nie objawiają opinii kraju, że są tylko wyrazem 
pewnej pattyi w sejmie. Gdybyśmy więc dziś kan- 
dydaturę tę usunęli, znaczyłoby to, że kraj 
w skutek wydania jednej ustawy o wyborach bezpo- 
średnich zmienił niejako swoje przekonanie a ra- 
czej. ża niepodziela polityki sejmu, że miasto na- 
sze, przodujące znaczeniem historycznem i umy- 
słowem, chwiejne jest w zdania i inne powzięło 
przekonanie po ogłoszeniu nowej ustawy. Niebez- 
piecznym byłby zarzut dla miasta, że pomijając 
tę kandydaturę, niema tych dążności, co sejm. Gdy 
zaś tak nie jest, jak wszyscy wiemy, podnoszę 
|przeto i stawiam kandydaturę Dra Zyblikiewicza. 

P. Chrzanowski: Będąc posłem do sejmu z 
Krakowa, postawiłem także z tego miasta kandy- 


Jakkolwiek przed zgromadzeniem wyborców za- 
mierzam wypowiedzieć moje zapatrywanie się na 
obecne położenie, jednak tu choć w kilku słowach 
przypomnę moje zasady i drogę, którą szedłem i 
którą iść dalej zamierzam. Krótko mogę to wyra- 
zić tem więcej, gdyż będąc czynnym od lat kilku- 
nastu w życiu politycznem, już to na polu dzien- 
nikarskiem, już to na polu parlamentarnem w sej- 
mie i w Radzie państwa, starełem się udowodnić sło- 
wem, pismem i czynem, że należę do obozu naro- 
dowego, który walczy o nieprzedawnione jego pra- 
wa i do tego odcienia tego obozu, który jest za 
równouprawnieniem wszystkich obywateli. Czynno - 
ści moje, pisma i przemowy w sejmie i za sejmem 
wykazały także, iż nie drogę biernej abstencyi, a- 


owie na dwujęzyczność. Douay pisze obu- 
kd Trzeba: sią *ięż cofaąć do kardynała Du- 
bois aby znaleść obłudnika ow rodzaju, (który 
wysokiego swego stanowiska w tym celu nadużywa 
aby kraj swój i pana swego sprzedać”. A jakież 
powody tego łotrowskiego kroku? Douay nie waha 
się wytknąć je palcem. Ożeniony z Pepitą Pena 
17-letnią Mexykanką i zapewne party ambicyą 
młodej swej żony i jej rodziny, marzył Bazaine 
ni mniej ni więcej jak o losie Bernadottego. Aby 
zająć miejsce Maxymiliana, którego popychał 
w przepaść, przyspieszył on rozwiązanie austryacko- 
belgijskich legionów, dążył do regencyi gdy cesarz 
udał się do Orizaby i utrzymywał jak Douay 
twierdzi, tajne stosunki z p Pik- juaristo- 
wskiemi. Chociażby oskarżenia w połowie tylko 
polegały na prawdzie, nikt nie zaprzeczy że w sto- 
sunku swym do cesarza Maksymiliana Bazaine ro- 
bi wrażenie awanturnika, który zawsze jest gotów, 
honor swój postawić na grę zyskowną. 

Posłuchajmy có pisze Douay o genezie majątku 
marszałka : „w Armii i w publiczności do tego 
stopnia od jakiegoś czasu wzrosło oburzenie, że 
trudno będziesz sobie mógł zrobić wyobrażenie 
0 wieściach wszędzie obiegających, od których włosy 
powstają na głowie. Nie wchodząc w szczegóły, 
powiem ci tylko, jak przykro jest wiedzieć że 
jest człowiek, który z tej nieszczęśliwej wyprawy 
zrobił sobie majątek, i aby go pomnożyć, nie 
wzdryga się stawić na grę najświętsze interesa 
naszego kraju i naszych żołnierzy... 


bić zbiór sznurów szubienicznych. Lecz nawet 
w tym wskróś zepsutym bonapartystowskim. mar- 
kizie budzi się wzgarda, gdy mówi o Bazainie. 
Zdaje nam się słyszeć mówiącego uczciwego zło 
dzieja, który wypiera się wspóluictwa z nieuczci- 
wymi. 

akiogłośóy sąd wszystkich oficerów czyni bądź- 
cobądź wrażenie prawdy i choć się nawet wiele 
ujmie z szali oskarżeń, dochodzi się wszakże do 
konkluzyi: Gdyby było szło jak należy, gdyby rząd 
Napoleona mógł był znieść światło jawności, mu- 
siałby Bazaine już wtedy, gdy obładowany zdoby- 
czą wiócił z Mexiku, przed sąd wojenny być po- 
stawionym. Dla jego dzisiejszych sędziów podobne 
uwagi niemają żadnego znaczenia — łotr może w 
danych razach być niewinnym. Lecz nam stojącym 
zdaleka widzom, wolno człowieka Metzu sądzić we- 
dług człowieka Mexiku. Strzeżemy się wprawdzie 
potępiać go z góry, lecz przedwczesna kąpiel mu- 
rzyna, jakiej chęć objawia się ze strony niemie- 
ckiej, wydaje nam się przynajmniej równie ryzy- 
kowną jak bezwzględne orzeczenie winy. Zasługa 
armii niemieckiej stoi bezwątpienia tak wysoko, że 
zaprawdę niepotrzeba anielskiej czystości Bazaina 
aby ją zwiększyć. Marszałek w każdym razie nie 
jest zdrajcą w pospolitem słowa tego znaczeniu, 
nie jest nawet o to oskarżony, a rezultat wojny 
byłby i w innych warunkach bezwątpienia ten sam, 
że jednsk słuchał podszeptów ambicyi politycznej, 
dzieło obrony rezmaitemi niewojskowemi planami 
i obliczeniami paraliżował, i w chwili gdy cały 


że marszałek Bazaine ujdzie kary, na jaką zasłu- 
gują haniebne jego sprawy — nie uniknie on je- 
dnak wzgardy wszystkich uczciwych ludzi w ar- 
mii, którzy coraz bardziej oburzają się na widok 
+ pirimia jakiem doszedł do erg ai 
objawy wysokiej rdy znajdują się w depe- 
Biais AC P E trend 18u listach podpuł- 
kowaika Bressonet do jenerała F., a nawet w li- 
ście margr. G. (Galliffet) do Pietrego, który to 
list opowiada zresztą o stanie armii ekspedycyjnej 
bardzo zajmujące i dziś jeszcze godne wiedzenia 
rzeczy. W korpusie margrabiego skradziono 750,000 
fr., lecz nie wiedziano kto, lub raczej wiedziano 
dobrze; żołnierzy swych nazywa pijakami i tchó- 
rzami, większymi rozbójnikami niż ci, których 
ścigają (plus brigands que ceux qu ils poursuivent. 
Margrabia sam jest wielkim sędzią w obliczu pa- 
na: każe on wieszać wszystkich jeńców. „Jeżeli 
chcesz pan sznurów, na których wieszano — ma 
to być przesąd graczy hazardowych — mogę ci je 
za powrotem moim ustąpić, Są one autentyczne. * 
W pośród tej przyjemnej rozrywki nie zapomina 
on zalecić kochanemu swemu Pietremu, aby mu 
zatrzymał naprzód lożę w teatrze Varićtes na 
1go maja 1867, w którym to dniu rozpocząć się 
mają przedstawienia „Pięknej Heleny i kończy 
list taką monumentalną hełpliwością: „Powiedz 
pan młodemu księciu (prince im erial) że zamy- 
ślamy na przyszły rok uświęcić dzień jego urodzin 
piękną bitwą, którą igrając wygramy przeciw Pru- 
Być może |sakom.* Nie tak to łatwo było zapewne, jak ro- 


Dr Warszauer: Ja idg jeszcze dal-j niż p. 
Estreicher, gdyż w tym razie jabym prosił nawet 
p. Zyblikiewicza, aby wytrwał na swojem stanowi- 
sku. Kto 12 lat walczył z taką wytrwałością i o- 
fiarnością nadzwyczajną, ten powinien i dalej wy- 
trwać. Choćby więc p. Zyblikiewicz gdzieindziej 
miał być wybranym, ja zapraszam Panów, abyśmy 
dali głos swój jemu, aby był wybranym z miasta 
Krakowa. 

„Dr Oettinger zapytuje jeszcze Dra Zyblikie- 
wicza, czy stanowczo nie chce przyjąć kandydatury, 
czy też ccfnie swoje postanowienie, gdyż inaczej 
mogą się głosy rozstrzelić. 

(Z wielu stron słychać głosy: Nie pytać się! 
Głosować!) 

Dr Zyblikiewicz: Zapytany muszę odpowie- 
dzieć, iż postanowienia mego nie cofam. 

Dr Majer ogłasza w końcu, że więc pięciu jest 
kandydatów, a mianowicie pp. Leon Chrzanow- 
ski, Dr Szymon Samelsohn, Dr Jonatan War- 
szauer, Dr. Ferdynand Weigel, i Dr Mikołaj 
Zyblikiewicz. Głosowanie odbędzie się w ten 
sposób, iż wszyscy członkowie komitetu głosować 
będą na dwóch i rezultat ten podany będzie do 
wiadomości wyborców. Do skrutynium zaprosił prze- 
wodniczący pp. Wenzla, Muczkowskiego, Dr Blu- 
menstoka, Jawornickiego, Studzińskiego, ks. Ser- 
watowskiego, Nitęckiego, Heppego i Zieleniewskiego. 

Na 43 głosujących, między którymi jeden oddał 
kartkę próżną, otrzymali: 

Dr Mikołaj Zyblikiewicz 25 głosów 
Dr Szymon Samelson za 
Dr Ferdynand Weigel WE wą 
Dr Jonatan Warszauer 11 ,„ 
P. Leon Chrzanowski i RTE 

Na ogłoszeniu wyniku głosowania posiedzenie o 

godz. 8ej zakończono. 


Komitet przedwyborczy krakowski wydał dziś 
pastępującą odezwę: 

Do wyborców miasta Krakowa! 

Komitet przedwyborczy miejski zawiadamia ni- 
niejszem wyborców miasta Krakowa, że na posie- 
dzeniu swem z d. 8 b. m. przystąpił do głosowa- 
nia na dwóch kandydatów z liczby pięciu, których 
kandydatury bądź przez nich samych, bądź przez 
trzecie osoby przedstawionemi zostały. 

Rezultat głosowania był następujący: 

Głosujących było 43. 

Dr Mikołaj Zyblikiewicz otrzymał głosów 25, 
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Dr Szymon Samelson $ » > 
Dr Ferdynand Weigel å „» NM, 
Dr Jonatan Warszauer b 1-.Adaą 


P. Leon Chrzanowski i 3 5 

Przedstawiając zatem powyższych pięciu PP. kan- 
dydatów Szanownym wyborcom, komitet przedwy- 
borczy zaprasza tychże, aby zechcieli zgromadzić 
się we czwartek dnia 16go b. m. o godzinie 6 wie- 
czorem w sali redutowej na walne zebranie przed- 
wyborcze celem wysłuchania kandydatów i doko- 
nania wyboru na próbę. 

Kraków, d. 9 października 1873. 

podp. Dr Majer, 


przewodniczący 
Dr Leon Cyfrowicz Dr Ludwik Gumpłowicz. 
sekretarz. sekretarz. 


Odbieramy następujące pismo: 

Na okręg wyborczy mniejszych posiadłości: Kra- 
ków, Liszki, Wieliczka, Skawina, Podgórze, Dob- 
czyce, Chrzanów, Krzeszowice, centralny Komitet 
wyborczy Krakowski stawia kandydaturę Julijana 
Kirchmayera, właścicieja dóbr z Krzesławic i 
posła na sejm lwowski. 

Kraków dnia 8 października 1873 

Prezes komitetu 
Dr. Zyblikiewicz. 


Gazeta Lwowska pisze : 

Na tegoroczną sesyę sejmową przygotował Wy- 
dział krajowy sprawozdanie, które stanowić będzie 
miłą niespodziankę dla całego kraju i jego rəpre- 
zentącyi. Sprawozdanie to, dające bardzo dokła- 
dny obraz czynności reprezentacyi i Wydziałów 
powiatowych, jest pierwszem dziełem prowizory- 
cznego bióra statystycznego. Na wezwanie Wy- 
działu krajowego, wystosowane do wszystkich 
powiatów w sprawie potrzebnych materyałów, 54 
wydziałów powiatowych przysłało sprawozdanie 
z czynności swoich, obejmujące wszystkie gałęzie 
administracyi powiatowej i wszystkie żywotne dla 
powiatu sprawy. Zestawienie tych materyałów do- 
konane przez bióro statystyczne, będzie nieocenio- 
nem źródłem dla organów ustawodawczych i ad- 
ministracyjnych, bo odsłoni zupełnie wszystkie 
potrzeby, niedostatki i zasoby kraju, a nadto 
poddejąc pod kontrolę publiczną czynności władz 
autonomicznych, stanowić będzie pouczającą infor- 
macyę i zachętę dla obywateli powołanych ra sta- 
nowisko funkcyonaryuszy autonomicznych. Pierwsze 
tego rodzaju sprawozdanie osiągnie nadto jeszcze 
tę korzyść praktyczną, że wyleczy wiele osób 
z uprzedzeń o gorliwości i czynności powie towych 
organów autonomicznych. Ci, którzy niejako z 


kraj i cała armia rządowi republikańskiemu były 
posłuszne, restauracyę grypa p nie kos 
rejencyę forytował, tego dziś zaprzeczyć nie można; 
sa wiemy nawet z własnych ust Bazaina. Jego 
zwyż wspomniona książka, nie jest zresztą niczem 
innem jak obszernem oskarżeniem samego siebie, 
jak cynicznem wyznaniem, że w naczelnym wodzu 
armii reńskiej polityk zawsze górę odnosił nad 
żołnierzem. Ozy to się zgadza z honorem i zada- 
niem wojskowem, o to zapytać trzeba ludzi facho- 
wych, n. p. Napoleona I, który dla kapitulujących 
bardzo surowym był sędzią. Kapitulacya w otwar- 
tem polu, o jaką Bazaine przedewszystkiem jest 
oskarżony, wydaje mu się nieprzypuszczalną i pod 
każdym warunkiem godną kary Śmierci. „Jene- 
rałowie i oficerowie mają poledz jeden na dziesię- 
ciu, podoficerowie jeden na pięćdziesięciu, prości 
żołnierze jeden na tysiąc.* Niemniej surowej kary 
żąda on dla kapitulujących w twierdzach : „Byłoby to 
zabiciem wojskowego ducha narodu i zniweczeniem 
honoru, gdyby zostawić te tylne drzwi tchórzom, 
wabającym się lub zbłąkanym walecznym nawet 
żołnierzom* — a dziś dodałby zapewne, lub je- 
nerałowi „spekulacyom politycznym oddanemu. * 
Wszystko to rozpaczliwie wygląda dla więźnia Tria- 
non, który urojenie przyszłej wielkości budował 


na piasku. 
(N. fr. Presse). 
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przyzwyczajenia powtarzają często przesadzone a 
jeszcze więcej nieuzasadnione zarzuty i utyskiwa- 
nia na nieczynność organów autonomicznych, prze- 
onają się z zdziwieniem, jak znaczną jest liczba 
Wydziałów powiatowych, które trafnie pojęły swoje 
zadania i wyzyskując wskazane im w ustawie 
atrybucye, z prawdziwie obywatelską gorliwością 
i sumiennością, osiągnęły dotąd wcale piękne i po- 
żądane rezultaty. 


E 


Wiedeń 8 października. Dzienniki wiedeń- 
skie doniosły wczoraj, że sejm czeski zwołany zo- 
stanie na 28 listopada; dziś prostują tę wiado- 
mość o tyle, że wprawdzie rząd postanowił zwo- 
łać ten sejm w końcu listopada, termin jednak 
stanowczy nie jest jeszcze uchwalony. Co się ty- 
czy innych sejmów, to wszyscy naczelaicy krajowi 
przedłożyli już rządowi wnioski pod względem ter- 
minu zwołania sejmów, wnioski te jednak nie zga- 
dzają się co do dnia. Ministerstwo zamierza też 
zgodnie z temi wnioskami uczynić Cesarzowi prze- 
dłożenie. W każdym razie więc spodziewać się na- 
leży, że sejmy nie będą zwołane w jednym dniu, 
lecz stopniowo w końcu listopada i z początkiem 
grudnia, z czego wnosićby można, że Rada pań- 
stwa nie wiele mieć będzie czasu do ukonstytuo- 
wania się i dokonania prac wstępnych najpotrze- 
bniejszych przed swem odroczeniem. Samo spra- 
wdzanie wyborów zajmie bardzo dużo czasu i zda- 
je się, że w tak krótkim czasie, bo od 4 listopa- 
da, nie może być ukończonem. N. fr. Presse spo- 
dziewa się jednak, że podczas, kiedy wydział legi- 
tymacyjny zajęty będzie sprawdzaniem wyborów 
zakwestyonowanych, Izba tymczasem rozpocznie 0- 
brady nad odpowiedzią na mowę tronową. Przy- 
najmniej regulamin pozwala na takie postępowa- 
nie. Przebieg dyskusyi adresowej pozwoli na wyro- 
bienie sobie pewnego poglądu co do ugrupowania 
się stronnictw. 

— Obieg not bankowych i państwowych, który 
przy końcu maja po zniesieniu postanowienia sta- 
tutu bankowego w pokryciu wzrósł do 719 milio- 
nów złr., zmniejsza się teraz ciągle i wynosił z 
końcem września tylko 700 milionów. Obieg not 
państwowych zmniejszył się najbardziej, bo z 378:6 
milionów na 3618 milionów. 

—. Arcyksiążę Franciszek Karol, ojciec N. Pana, 
zwiedził 3 b. m. po raz pierwszy wystawę po- 
wszechną. Dotąd nie mógł tego uczynić, bo w ma- 
ju chory był na nogę, a następnie udał się do 
Ischl, gdzie bawił całe lato. 

— Królowa Grecka przybyła wczoraj po połu- 
dniu w najściślejszym incognito pociągiem pospie- 
sznym krakowskim do Wiednia. 
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Kronika miejscowa | zagraniozna. 


raków 9 października. Pogoda tak piękna 
panuje od dui kilku, że i ona niepomału zachęca do 
przejażdżki na wystawę wiedeńską. Flegmatycy i maro- 
dery, co się przez całe lato wahali, wyruszają wreszcie. 
Słychać, a przynajmniej w Wiedniu odzywają się za 
tem głosy, żeby choć o parę dni przedłużyć wystawę, 
a mianowicie zostawić ją jeszcze otwartą przez dwa pier- 
wsze dni listopada, jako Świąteczne. Czy wniosek ten 
przyjmie się, nie wiemy; w każdym razie wystawcy nie 
zechcą przez parę dni więcej nad zobowiązanie ponosić 
wydatków. 

— Odbieramy następujące pismo: 

Do Szanownej Redakcyi Dziennika Ozas.  - 

W Kronice Czasu z dnia 6 września r. b. N. 205 
zamieszczone zostało sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
w treści: „że na posiedzeniu tej Komisyi dnia 5 wrze- 
śnia r. b. Fizyk miejski Dr Mohr oznajmił, iż z po- 
wodu ćwiczeń wojskowych około wsi Prądnika odbywa- 
nych, gdzie cholera grasuje, okazało się między woj- 
skiem kilka wypadków cholerycznych.* 

Ponieważ Fizyk Dr Mohr na posiedzeniu z dnia 10 
września r. b. tejże Komisyi sanitarnej sprostował ten 
ustęp w sposób, że: „z powodu odbywanych ćwiczeń 
wojskowych około Prądnika, gdzie cholera panuje, mo- 

Y się między wojskiem zdarzyć wypadki cholery,“ 
Przeto Magistrat, wypełniając objawione w odezwie 
tutejszej c. k. Komendy życzenie, o umieszczenie spro- 
Stowania tego w Kronice Czasu najuprzejmiej Szanowną 

akcyę uprasza. 
Kraków dnia 4 października 1873 r. 

— Wczoraj przybyło znów 4ch chorych na cholerę 
do szpitala Braci Miłosierdza, a umarł 1; pozostało w 
leczeniu 8. Dowodem to, że lekkomyślni 
zważają na sposób żywienia się. Na Podgórzu nikt nie 
przybył, a z dwóch chorych 1 umarł. 

Ta Wczoraj wieczór Maryanna Krupina z Płaszowa 
idąc pijana mostem podgórskim z koszem z dzbankami 
na plecach, rzuciła się z mostu w Wisłę, lecz Jędrzej 
Karaś woźny policyjny w Podgórzu wydobył ją a stra- 
żnik policyjny odprowadził do Płaszowa. Krupina kilka- 
krotnie już po pijanemu rzucała się w Wisłę, a przed 
kilkoma tygodniami wydobyto ją z Wisły na Podgórzu. 

— Policya przytrzymała wczoraj na Podgórzu Gu- 
stawa Szczepińskiego 13 letniego ucznia kołodziejskiego, 
który skradłszy pieniądze u majstra, hulał po szynkach. 
Pełen to przyszłości chłopak ! 

— List naczelnika gminy Świątniki Józefa Kotarby 
odebrany przez nas onegdaj, a umieszczony w numerze 
wczorajszym Qzasu, czytamy dzisiaj dosłownie powtó- 
rzony w Gazecie Narodowej. Zdaje się więc, że i ona 
odebrała paczkę z 16 odezwami z Biały, co nas dziwi 
z tego tylko powodu, że p. Kotarba napisał, iż przesyła 
nam wszystkie otrzymane przez siebie odezwy, dwa 
tylko egzemplarze sobie zachowując. Nie możemy tego 
wiedzieć ze sposobu, w jakim Gaseta list podała, bo 
nie mówi, że go odebrała, w tym bowiem razie dowo- 
dziłoby to, że rozsyłka odezwy idzie energicznie, skoro 
naczelnik gminy Świątniki zaraz po przesłaniu nam pa- 
Czki otrzymał drugą, zupełnie taką samą, i z takim sa- 
mym listem przesłał ją Gasecie Narodowej. 


— Pełnomocnik spółki warszawskiej „Gąsiorowski i : 
Świerciakiewicz,* przedsiębiorców asfaltowania, p. Sierz- | + 
putowski z Krakowa, podał Radzie miejskiej we Lwowie |^ 


projekt asfaltowania ulic i placów w tem mieście, po- 
dobnie jak się to właśnie uskutecznia w Krakowie. 
—, Rada miejska we Lwowie zajmować się miała 
wczoraj sprawą kolei konnej między dworcami kolei 
Karola Ludwika i Brodzkiej a miastem. © projektach 
kolei konnej w Krakowie przed parą laty wniesionych 
na Radę miejską w Krakowie, nie słychać. Akta tej 
sprawy gdzieś ugrzęzły. ( c 
— D. 6 września umarł w Gniewczynie w powiecie 
Łancuckim pleban obrz. łac. X. Szczęsny Dzido wski. 
a ta 300 lat istniejąca, liczy 5033 dusz w 9ciu 
sądach. Prawo patronatu służy hr. Alfredowi Potockie- 


Mu. Uposażenie stanowi około 50 morgów ziemi i ka-| 5 


Pitat 5230 złr. Dochód obliczony na 407 złr. Fundusz 
religijny dopłaca na wikarego 108 złr. - Administruje 
Obecnie tą parafią miejscowy wikary X. Jędrzej Dzi- 
kowski. 

— X. Włodzimierz Olchowy, zawiadowca probo- 


ludzie nie | = 


stwa gr. kat. w Dobrzanach , otrzymał d. 15 września 
kanoniczną instytucyę na toż probostwo. 

— We Lwowie umarł d. 7 b. m. Jan Koberwein, 
profesor gimnazyum Stanisławowskiego. 

— X. Kajetan Marmarosz, infułat i proboszcz 
kapituły obrz. ormiańskiego we Lwowie, obchodził d. 5 
b. m. 60 letnią rocznicę swego kapłaństwa. Szanowny 
jubilat liczący 84 lat życia, cieszy się Świeżością umy- 
słu i zdrowiem i pełni obowiązki swoje. 

— Panna Marya Mecensefty, krakowianka, znana już 
nietylko u nas lecz oraz za granicą, we Włoszech i 
Niemczech, występowała teraz we Liwowie pierwszy raz 
w operze „Marta* i zyskała sobie powszechne pochwały 
i huczne oklaski. 

— Wczoraj donosilisśmy z telegramu, że balon dzien- 
nika nowojorskiego Daiły Graphic ruszył d. 7 b. m. 
z Nowego Jorku i miał przez Atlantyk dostać się do 
Europy. Dalsza depesza 7go donosi: „Za drugą próbą 
puszczenia się balonu burza przychwyciła balon jeszcze 
nad stałym lądem unoszący się. Donaldson i dwaj jego 
towarzysze ocaleli zeskoczywszy 2 wysokości 30 stóp 
na ziemię. Mamy zawsze podejrzenie, że ta podróż ba- 
lonowa do Europy była dziennikarskim humbugiem. 

— Dnia 7 października pogoda; termometr od 5'8 
doszedł do 14'1 R. Barometr opada; dnia 8 październik . 
o godzinie 6ej rano stan jego był 32861, termometru 
7:0 R. Wiatr północno-wschodni. 

— W piątek dnia 10 października: Śgo Franciszka 
Borgiasza. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 8 października. 

Edykta: W sądzie pow. w Gródku d. 6 listopada 
licyt. egz. realn. N. 26 w Kiernicy. — Sąd obw. Zło- 
czowski zawiadamia o wpisaniu firmy: „Filia Galicysk, 
banku krajowego w Brodach.* Sąd kraj. krakowski za- 
wiadamia Teofila Pirdelskiego 0 pozwie prokuratoryi 
skarbowej o 4947 zł. imieniem szpitala Św. Ducha, 
rozprawa 26go listopada. — Sąd obw. w Stanisławowie 
uznał Dmytra Remczuka z Oleszy marnotrawcą. — Sąd 
kraj, lwowski zawiadamia firmę Lewin et Ban o naka- 
zie zapłaty 948 zł. firmie wiedeńskiej Spitzer et Lówy. — 
Sąd obw. w Tarnopolu Sydonię Hohenberg o nakazie 
zapłaty 400 zł. Janowi Matkowskiemu. — Sąd kraj. 
lwowski uznał Maksyma i Tańkę Raczków z Hubinka 
marnotrawcami. 

Obwieszczenia: W sądzie pow. w Boryni 17go 
października licyt. egzek. realn. N. 26 i 34 w Hnyle, 
N. 43, 26 1 58 w Tureczkach. TA Sąd kraj. lwowski 
zawiadamia, że „Bank lwowski“ jest w likwidacyi — 
W sądzie pow. w Chodorowie 30 paźdz. licyt. egzek. 
realn. N. 18 w Podhorczch. — W sądzie pow. w So- 
kalu 13, 20 i 30go paźdz. licyt. przez oferty w celu 
dostawy żywności dla więźniów. 

Posady: Dwóch konduktorów pocztowych, podania 
w 4ch tygodniach. 


Przyjechali do Krakowa od 7 do 8go października. 


HOTEL SASKI: Ludwik Falkenstein wł. d. i Fer- 
dynand Kühn weterynarz z Biały, Bolesław Chawłowski 
z Warszawy, Władysław Piegłowski kupiec z Wiednia, 
Ferdynand Kozubowski z Chorzelowa, Mieczysław Urbań- 
ski z Haczowa, Mieczysław Kępieński z żoną wł. dóbr 
z Galicyi, Erazm Kokosiński inżynier z Węgier, Wło- 
dzimierz Filipowicz lekarz z gub. Chersońskiej, Jan Le- 
derer z Wiednia, Antoni Petziwal kupiec z Wiednia, 
Michał Jakowlew ob. z Rosyi, Ludwik Komornicki z 
Kongresówki, Erazm Różycki właś, dóbr z Żernik, Jan 
Skrzyński z Wiednia, Ignacy Fudakowski właśc. dóbr 
z Wiednia, Herman Hartman kupiec z Wiednia, Żeli- 
sław Wędrychowski z synem właśc. dóbr z Wiednia, 
Kazimierz Kiniorski właś. dóbr z familią z Kongresówki, 
Adam hr. Tarnowski właś. dóbr z Kongresówki, Wła- 
dysław Jędrzejowicz wł. d, z Zaczernia. 

HOTEL KRAKOWSKI: Dr Stanisław Strzelbicki z 
Galicyi, Stefan hr. Ciecierski wł. dóbr z Kongresówki, 
Jan Presuwitz wł. dóbr z Rosyi, Marya Pruszak i Kon- 
stancya Leska z Warszawy, Dr Łucki z Galicyi; Antoni 
Bieńkiewicz z familią wł. dóbr z Rosyi, Leopold Mars 
właśc. dóbr z Tarnowa, Fryderyk Zyglosz z Tarnowa, 
Adam Jakubowski z familią wł. dóbr z Galicyi. 


Nadesłane. 


Kto zamyśla kupić złote lub srebrne zegarki i łań- 
cuszki w Wiedniu podczas wystawy powszechnej- lub 
takowe wprost listownie zamówić chce, ten niechaj się 
uda do oddawna znanej i bardzo słynnej firmy: Filipa 
Fromma, Rothenihurm-strasse 9, gegenüber der 
Wolłzeille w Wiedniu. Zobacz dzisiejsze ogłoszenie. 


(Wadesłane). 
wyszystk ina zł too przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
cière du Barry z Londynu. 
horoba nie može się oprzeć delikatnej Revalssoiore 
} umwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
j, nerwowo, piersiowa, płacowe, choroby wg- 
r, błon ślazowych, pęcherza, nerok, gruźlicę, 
($, kastol, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 


Murs papierów i pieniędzy. 


Kraków 9 października. 
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(Wartość kuponów do 10 paźdz.) 


Biebro aostrynokie xa 100 str... 119 75 | 109 50|- —— 
Kupony srbr. płatne o» $ 310 — |109 —|| — 
Kmple rosyjskie papier. za 100 rvh, | 198 50 |152 50| — 
TAL pruskie za 100 tal. . . 170 — |169 --| — 
Dukat austryacki 1 sztuka . 5 50| 540| — 
Napoleondor 1 sztuka . . . Y 12 00|| — 
Oblig. indemn, galic, za 100złr. 16 25| 74 50| 2 08% 
48/, listy zast. , A 72 25| 70 25|| 1 10 
5% », ” s " a 78 50| 76 50 1 37% 
5%," laty Zet.36-14.pł. or. iayy, | 3 98 75| 98 — | 1 51%, 
0» oa 86-lt.pł.bn.|grog (E | 9175) 91 — | 2 65 
p a w AB-t pi bi krak. ( 92 75| 92 — || 2 65 

jn ŚW» ` R 36 —| 95 — | 3 09 
w, w hipote w  „ 100x. |a| 85 —| 88 25| 65 
„84  „zakłkrst.wł. „ 100zł, JE'| 95 — | 98 50| 1 65 
$*/, obl, g.poż.kol.węg., 120zł. 96 25| 93 50| 1 65 
Losy prem. węg. za l sztukę . 80 25| 77 50| — 
kk, B. G.d.H.i P. z 40%/,za 1 szt. 84 —| 80 — | 8 10 
„ „ hipotecz.z200%  „ “ 270 — |265 —- | 2 19 
` Kolei Karola Ludwika zł. 210 |-$ |219 — |216 — 

» w  Lwow.-Czem. „ ` 141 — | 188 — 

» „  Warsz.-Wied. za rb. 60 p 96 50| 95 — 
4%, listy zast. Kr. P. I, ser. 100 96 —| 95 — 
4% ” LJ LJ * ” 00 3 94 50 93 50 
B/S a w „w »„ za rgr.100 T'S | 9450| 98 50 
4% „ likwid. Król. Pol. 100 |S'| 80 —| 78 50 
Oblig.” kolei ramnńsk. tal. 100 37 85 

5 Wieden 8 października 
50/, zjednocz. dług pańs. bank. 69 75| 69 60 

6 „mo mo; „,. srebr. 78 50| 73 30 

„ Oblig. indemniz. niż. Austr. | 94 — | 98 — 

` a » czeskie 98 —| 92 — 

" „. węgierskie 75 50| 75 — 

. " . galicyjskie 75 - | 74 50 

kJ . = ukowińskie 34 50 74 sM 

. a „ siedmiogr 74 —| 78 50 


OZAS z Piątku 10 Października 1873. 


Wyciąg z 75,000 ówiadectw o wyleczonych chorobach prze- 
vyła sig na żądanie opłatnie. - 

Pożywniejsza niż mięso, Keralesciere jest o 50 tatoes 
niż lekarstwo. W puszkach pew AR 1/, fanta 1 zir.50 6., 
11 2 zb. 50 «., 2 fonty 4 ułr. B0 c., 5 £ 10 ahr., 12 t 20 
w., 41. 36 zir, Biszkopty Bevalesciórs w puszkach po ? zèr 
D e. 4 4 zdr. 60 c. Kevaienciere chocolatśe w tabliczkach i 
szoszknch na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
: zr 50 cont., na 48 Śliżanok 4 złr. 50 cent., w prosokash 

s 120 fliżanek 19 zir., 288 filiżanek 20 ziz., 376 filiżanek 
‘G słr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry e Comp. w Wio- 
iniu, Wałeźsokoanee Nr. 8; w Krakoste Józef Zrawosyński 
spiekarz, w Stryju D.J. Nussenblażt i Sp; w Tarnowie W. T. A. 
Wielogórski rownież we wscystkiuh munatach u manych sapte 
karzów i kupców. £ Wiednia ukużecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczke. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depasse talegratcene. 


Nłerlim 7 października. Naczelny prezydent 
poznański otrzymał dziś od rządu wezwanie, aby 
przygotował usunięcie od urzędu arcybiskupa Le- 
dóchowskiego. Arcybiskup sposobi się już do 
wyjazdu do Rzymu. (Telegram ten jest fabrykatem 
opartym na domysłach przez Ostsee Ztg i Ost- 
deutsche Ztg podanych i na zaleceniach tych dzien- 
ników. Red.) 

Berlin 7 paźdz. Według Spenersche Ztg obe- 
cnymi byli przy złożeniu przysięgi przez Reinkensa 
podsekretarz stanu, radcy ministerstwa wyznań i 
świadkowie przez Reinkensa wezwani, a między ni- 
mi Knoodt i Hasenclever. Po przemówieniu mini- 
stra wyznań, który podniósł, iż obowiązkiem jest 
słuszności, aby państwo niosło pomoc. starokatoli- 
kom, tem więcej, gdy starokatolicy gotowi są od- 
dać cesarzowi co cesarskiego; — odpowiedział 
Reinkens w podobnym duchu i następnie złożył 
przysięgę wierności mało różną od obecnej przy- 
sięgi biskupów katolickich. Z roty przysięgi wykre- 
ślono te ustępy, z których biskupi katoliccy wypro- 
wadzają wniosek, że przysięga posłuszeństwa usta- 
wom państwa o tyle tylko wiąże, o ile nie sprzeci- 
wia się przysiędze złożonej Papieżowi. Po południu 
odbędzie się u ministra wyznań obiad na cześć 
Reinkensa, na którym wszyscy ministrowie znajdo- 
wać się mają. — Tenże dziennik utrzymuje, że re- 
prezentacya synodalna wniesie przyjęcie także przez 
Bawaryę, Baden i Hesyę uznania Reinkensa za 
biskupa. 

WBerlin 7 paźdz. Tygodnik wojskowy ogłasza 
rozkaz gabinetowy mianujący jenerała Manteuffla 
marszałkiem polnym. Cesarz wyraża mu najżywsze 
uznanie i najgorętszą podziękę za doskonałe wszech- 
stronne wykonanie trudnego powierzonego mu za- 
dania, jakie w jego ręce złożył, gdy tenże jako do- 
wódzca, znakomity brał udział w powodzeniach o- 
statnich wojen, dawniej zaś stał przy boku Cesarza 
(był szefem kancelaryi wojskowej przybocznej Red.) 
z doświadczoną radą i nieograniczonem poświęce- 
niem się w wielu ciężkich okolicznościach, a Ce- 
sarz wiele zawdzięcza jego działal ości, gdyż w chwili 
groźnej korpus oficerski cesarza był gotowy. 

Paryż 7 paźiziernika. Według otrzymanych 
tu depesz obie fregaty zwrócone rządowi hiszpań- 
skiemu odpłynęły z Gibraltaru do Almerii, skąd 
udają się do Kartageny. Jenerał Moriones wziął 
jeńcem 200 Karlistów i dalej prowadzi walkę. Od- 
dział karlistowski pod Zarocuzem uszedł za zbli- 
żeniem się jenerała republikanckiego Ponca. 

Trianon 7 października. W procesie Bazai- 
na czytano dalej akt oskarżenia. Sędziowie śle- 
dzą na wielkich mapach udzielonych im za wywo- 
dami oskarżyciela. Marszałek Bazaine zachowuje 
się ciągle nieruchomie. Czytanie mało budzi zaję- 
cia, aż do chwili, kiedy sprawozdanie mówi, że 
wiele depesz Bazaina do Mac-Mahona przejął puł- 
kownik Stoffel, który naówczas pełnił obowiązki 
directeur des renseignements przy Mac - Mahonie. 
Ustęp ten sprawił wielkie wrażenie na sędziach 
jakoteż między słuchaczami. Sędziowie robili sobie 
zapiski. Ten epizod sprawozdania zdaje się być 
wielce ważnym. 

Trianon 7 paźdz. wieczór. Pod koniec dzi- 
siejszego. posiedzenia sądu te ustępy sprawozdania 
sprawiły wrażenie silne, które mówią o układaniu 
się z Regnierem i o odjeździe Bourb akie- 
go z Metz. Le Frangais twierdzi, że Garibaldi 
przybył do Paryża. f 

Rzym 7 października, wieczór. Obwieszeze- 
nie dziś wyszłe rozporządza, że kupony renty 5°/ 
w kraju istniejące a przypadające na d. 1 stycznia 
1874, wypłacane będą od d. 15 października. — 
Osservatore Romano zaprzecza doniesieniu Spe- 
nersche Ztg, jakoby z Watykanu wyszły noty do 
Austryi i Francyi, z powodu demonstracyi ludu 
podczas obchodu 20go września. Minister robót 
publicznych wzywa prefektów okólnikiem do szcze- 
gólnej czujności nad naprawą dróg gminnych, aby 
ludności wiejskiej dać podczas zimy środki dozwa- 
lające jej przetrwać kryzys grożącą w skutku nie- 
urodzaju. „Hr. Rasponi przyjął stanowczo] posadę 
prefektą w Palermó. 

Wern 7 października. Rząd berneński wydał 
rozporządzenie, tyczące się organizącyi publicznych 
obrzędów kościelnych katolickich w katolickich 
gminach Jura. 


kądsją| PiRCĄ ządają| płacy 
5*, węgieraka pożyczka kol. Żeglugi parow. na Dunaju Kolei cesarz. Elżbiety 5*/, (st. 
(po 300 trank.) 120 zir. Kosi oc. Fardynanda . B spra za 100 
olei rządowej fr. as . . owy z r. 1862 
Listy sastaume. „ zachod, c. Klżbiety . i wowa Bi. 500 te 
8%, Banku narod. listy . „ Pardubickiej. . . . wisya s r. 1867 
4 „ galicyjekie . » Południowej . , . . 2 dniowa Bt, 500 fr. 
5, E T nie s » alicyjskicj . 1870—1874 6*/ 
6 „ gal. zakl. kred. wiośc. w Ozermiowieckiej. . >» « półm.c. Ferd. 1O0złr. 
5, ho arare listy. « . „ Albrechta  . s . |. X „ 100złr.W.a 
5 „ zaki. kredyt. austr. „ Wg. półm.-wschod. . " „ W śrbr.59/ 
5 „ zakładu kred. ziem. au. „ ks. Rudolfa 200 zł. or. „zachodnia czeska za 100 
spłacal. w 33 latach . »  Alfóldsko-Fiumańskiej złr. srbr. 100 złr. W. a. 
5 „ Domen. państ. 120 złr. S inem rj A |. mA oe niem. 5% 
„  Biedmiogrodzkiej za b Wełw > 
Potyczki loteryjne. 'Olaókkej| . o Lah 5% w srebrze 
Losy pożycz. z roku 1889 . „ - wschodnio-węgierskiej A Ka Ludw.800z.w.R 
R R w 1854. „ austryack. p w srebr. 5%, za 100. 
X A „. 1860. „ Franciszka Józefa . ya IL. . - 
1, losów pożyczki nustrym. Banku anglo-austryackiego „  Liwowsko-Czerniow. pa 
państw. r. 1860. . . „  uglo-węgierskiego 300 zir. (w 8r.5'/, ) 
Losy pożyczki z r. 1864 „  wustryackiego ogólnego Emissya 2 r. 1867 . 
» prem. pożyczki węg. Zakładu Kredytowego węg. „  Siedmiogr. 200złr.w.a 
„. Comorente . EIA Banku franko-austryackiego „ ks, Rudolfa800złr.w.a. 
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„ hr. St. Genois . tu płodów . . . . Towarz. pragskie przem. żel. 
„ miasta Budy . . . „ galicyjsk. hipotecznego po 800.słr.; „1/7. 4 
k księcia Wińdischgracta „ fustryack. związkow. 
„ hr, Waldstein . . . „ dla obrotu ogobnago . Waluty. 
» hr. Keglevich . Towarzystwa wyrobu cegieł 
» | Budolfa . : SP maszyn. we Lwowie. Cesarskie korony . . . : 
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Haga 7 października. Izba niższa uchwaliła 
ustawę wstrzymującą dalsze bicie monety srebrnej 
do d. 1 maja 1874, poczem odroczyła się na czas 
nieoznaczony. 

dopenhaga 7 paźdz. Dziś w Izbie niższej 
minister skarbu wniósł żądanie, aby go upowa- 
ry do wypowiedzenia pożyczki ze stycznia 

4 r. 

Ateny 7 paźdz. Król wyjechał z młodszemi 
dziećmi do Korfu na spotkanie królowej wracają- 
cej przez Brindisi. 


A tout moniteur tout honneur — zaczynamy więc 
od wiadomości, którą podaje -N. fr. Presse © przy- 
gotowaniach przedłożeń do nowego Reichsratu, ja- 
kiemi się obecnie zajmuje pełny gabinet, a z po- 
wrotem N. Pana przy końcu tygodnia wykończo- 
nemi zostaną przedłożenia i zapadnie postanowie- 
nie rządu co do zwołania sejmów krajowych. 

Jakie będą te przedłożenia, nie mówi monitor 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Nieznajdujemy 
w nim także odwołania podanej pierwej wiadomo- 
ści o zwiększeniu Izby panów (Paźrsschub), a któ- 
rej inne zaprzeczają dzienniki. Stara Presse do- 
nosi, że p. Kaiser, który, jak pisano, kandydaturę 
swoją popierał obietnicą wniosku w Radzie pań- 
stwa „o zabór dóbr kościelnych,“ prostestuje, że 
nic podobnego niepowiedział. tko to podo- 
bno wyborcze manewra, a dzienniki cofając to cze- 
go sobie życzą, albo straszyć niechcą zawcześnie, 
albo czują, że poszły za daleko. 

Centralistyczne organa wiedeńskie rozprawiając 
ciągle o przymierzu Rusinów z żydami, w której 
to radości utrzymuje je niestety ciągle dziennik 
pewien po polsku pisany, nieprzestają oskarżać 
władz rządowych, naturalnie, urzędników Polaków. 
N. fr. Presse odbiera następującą denuncyacyę w 
telegramie: „Komitet wyborczy rusiński telegrafo- 
wał do ministerstwa, że urzędnicy polityczni wy- 
bór ruskiego wiernokonstytucyjnego duchownego 
przedstawiają prawyborcom ludowym jako ustawa- 
mi zakazany.* N. fr. Presse otrzymała taki tele- 
gram, ale jesteśmy pewni, że go nieotrzymało mi- 
nisteryum, bo jest po prostu denuncyacyą bez ża 
dnej podstawy. Ma to być dowód „polskiego tero- 
ryzmu,* który jest ulubioną piosnką MN. fr. Pressy. 

Nie możemy także pominąć zdania Vaterlandu, 
który trzymając się Ściśle programatu czeskiego, 
powiada, że żaden kandydat nie powinien się o- 
świadczeć w kwestyi udziału w Radzie państwa, 
bo ta zawisła od tego, co się przy wyborach i po 
wyborach dziać będzie, i dopiero zebranie 2go li- 
stopada rozstrzygnie ją. Skarży się atoli przy tem 
na G»licyę, że oświadczenie jej kandydatów fede- 
ralistycznych za udziałem przed wyborami przesą- 
dza wypadek, i łatwym czyni tryumf nieprzyjaciół. 
Zapomina Vaterland, że kandydaci w Galicyi ina- 
czej uczynić nie mogli, bo nie. stronnictwo u nas, 
ale kraj oświadczył się za udziałem, i nie czynił 
go zależnym od wyborów, nie pojmując. jakby te 
odbyć się mogły bez świadomości, czy się wybie- 
ra posłów do Rady państwa, czy też w duchu ab- 
stencyj. 

Ale N. fr. Presse nie tylko o urzędnikach pol- 
skich w G»licyi otrzymała prywatny telegram, o- 
trzymała także z Berlina depeszę, w której jej do- 
noszą: „że naczelny prezydent poznański został 
d. 7 b. m. przez rząd zawezwany, aby przystąpił 
do złożenia z urzędu arcybiskupa Ledóchowskiego, 
oraz, że ten gotuje swój wyjazd do.Rzymu.* O zło- 
żeniu z urzędu Arcybiskupa już wzmiankowały 
dzienniki pruskie, zwłaszcza <S; sche Ztg, której 
artykuł podamy jutro; w kolei jaką idzie rząd pru- 
ski, Spbókgj paca 11 poi być trzeba; ale o 
wyjeździe Arcybiskupa do Rzymu, to rzecz nowa. 
Pytanie się stawia mimowolnie: czy z żandarmami 
pojedzie Prymas — i czy do tąkiego wyjazdu się 
gotuje? — O dobrowolnym wyjeździe nie słychać 
bowiem dotąd, chociaż o złożeniu z urzędu, a 
nawet o więzieniu same wyroki trybunalskie wy- 
raźnie mówiły już nieraz. 

Bądź cobądź, telegram ten, mamy nadzieję, pu- 
szczony jako ballon d essui, nie będzie strachem 
dla jednych, ale jest radością dla Tagblattu, któ- 
ry uwielbiając ten akt energii przeciw „nieposkro- 
mionemu Prymasowi*, cieszy się już, że tenfnie- 
poprawny pop (Pfafe) opuści raz przecie swoją 
rezydencyę poznańską i bezsilną swą wściekłość 
przeniesie do Rzymu, gdzie skargi jego znajdą ró- 
wnież omdlałe ucho“. Zwracamy uwagę Tagblattu, 
że my nigdy pisząc o żydach i rabinie, nie uży- 
wamj podobnych wyrażeń. Zapewne odpowie nam 
na to, i zupełnie będzie miał słuszność, iż nie 
możemy tego powiedzieć o żydach, bo w obec 
każdego rządu nie ma żydów „nieposkromionych 
lub niepoprawnych* — wyjąwszy w krachu. 

Półurzędowe dzienniki berlińskie a za ich przy- 
kłądem cała prasa prowincyonalno liberalna nad- 
mieniają, że niema innej drogi zakończenia zatar- 
gów z episkopatem, jak pozbyć się Arcybiskupa 
Ledóchowskiego. Głaz. Spenera głosi też, iż rząd 
zawezwia Arcybiskupa do usunięcia się dobrowo|- 
nego, a w razie odmowy, mają być przedsięwzięte 
kroki administracyjne celem usunięcia go albo na- 
wet wydalenia z kraju. DŃzczecińska Oestsee Zig 


twierdzi to, idąc za życzeniem objawionem przez 
Spenersche Ztg. Inne zaś dzienniki żądają, aby 
Arcybiskupa poprzednio zubożyć, okładając go raz 
po raz coraz większemi grzywnami, bo sądzą, że 
taki system zmusi go do wyjazdu. 

„Usunięcie choćby przymusowe arcybiskupa Le- 
dóchowskiego nie zakończyłoby sporu, albowiem 
mniej więcej w tem samem położeniu znajduje się 
obecnie kilku innych biskupów pruskich, a znaleść 
się mogą wszyscy, bo- wszyscy podpisali oświad= 
czenie w Fuldzie. Arcybiskup koloński mianował 
już 16 proboszczów. Ale wyd! chce zapewne wprzó- 
dy uporać się z arcybiskupem Ledóchowskim, 
zwłaszcza, że w nim nietylko kościołowi alei pol- 
skości zadać cios zamierza. 

Udało się dziennikom pruskim, — bo cóż się te- 
raz Prusom nie udaje! — Udało im się niestety 
podwójnie, raz że miejscowe dzienniki polskie nie 
odparły od razu baśni o podróży obywatela po- 
znańskiego do Frohsdorfu jak należało, ale to 
mniejsza. Gorzój, że Nord naturalnie pochwycił o- 
burącz tę wiadomość i już pisze, że „zn akomi- 
tości polskie są u hr. Chamborda,* starając 
się go pozyskać dla sprawy przywrócenia Polski — 
naturalnie od morza do morza. „Zawsze coś Zo- 
stanie* powiedział Bazyli, „zawsze się powiększy* 
można teraz powiedzieć, jeśli się brednie rzuci na- 
miętnościom dzienni im. ; 

Mianowanie jenerała Manteuffla marszałkiem 
polnym nie mogło się spodobać Bismarkowi, gdyż 
długo dawniej pracował nad usunięciem go od 
osoby króla, przy którym tenże pełnił obowiązki 
dyrektora gabinetu wojskowego. Teraz, gdy Man- 
teuffel mieszkać będzie stale w Berlinie i gdy ce- 
sarz Wilhelm w piśmie do niego podniósł wysoko 
zalety jego, Bismark ukryć musiał swcją niechęć. 
Widzi on zawsze w Manteuffiu domniemanego na- 
stępcę swego i dla tego zaprzestał odgrażać się 
dymisyą. ź 

W tej chwili cała uwaga publiczna we Francyi 
zwróconą jest na proces Bazaina, a dzienniki za- 
pełniają się aktem oskarżenia, który wyczerpuje 
całe miejsce polityce zwykle zostawione. To stało 
się powodem, że dziś nieco mniej słychać o dzia- 
łaniach monarohistów i republikanów. Tylko 
aby nie wypaść z toru, traktuje się jeszcze kwe- 
stya sporna o formę rządu. Niektóre dziem iki 
podają już plan restauracyi całkiem gotowy, nad 
którym może jeszcze hr. Chambordowi nie przy- 
szło powziąść decyzyi. 

Gazeta Petersburska dowiaduje się, że Cesarz 
Austryacki przybędzie do Petersburga w listopa- 
dzie i przyjmie udział w uroczystości odsłonięcia 
pomnika carowej Katarzyny II. W styczniu zaś 
spodziewani są w Petersburgu oboje księstwo 
Walii, królewicze Pruski i Duński ze swemi żo- 


nami, aby towarzyszyć obrzędowi zaślubin księcia 


Edinburskiego z carewną Maryą. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 


Trianon 8go października. W procesie Ba- 
zaina czytanem jest dalej sprawozdanie. Właści- 
we rozprawy rozpoczną się w poniedziałek. 

Rzym 8go paźdz. Italie zaprzecza pogłosce 
o zmianach w gabinecie. 


Moneta nawe? 8 paźdz. Porta otrzy- 
mała depeszę z Teheranu donoszącą, że Szach 
przywołał napowrót Wi Zyra, a skazał 
nA wyg trzech jego prz „ najbardziej 
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EaI RK 


(1866-1-3) 


Za duszę Ś. p. 
JADWIGI z HOMOLACSÓW 


Chrzanowskiej 


odbędzie się w rocznicę śmierci 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


w. kościele 00. Reformatów dnia 
11 Października o godzinie 10 
rano, na które pozostała Rodzina 
Krewnych i Przyjaciół zaprasza, 


Widrukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego 


wyszła w polskim przekładzie. 
uskutecznionym przez prof. Dra Ale- 
ksandra Bojarskiego 
Ustawa o postępowaniu karnem 
z dnia 23 Maja 1873 r. 
tudzież 
ustawy o tymczasowem zawieszeniu Są- 
dów Przysięgłych i o układaniu list 
Przysięgłych, 
razem | 
z ustawami i rozporządzeniami uzupeł- 
niającemi i objaśniającemi. 
Dzieło to obszernym opatrzone indeksem 
nabyć można w kancelaryi Uniwersyteckićj 
do końca Grudnia b.r. po cenie 2 złr. w.a., 
a od Stycznia 1874 r. po cenie 2 złr. 50 
cent. w. a. (1865-1-3) 


Do 
przyszłego posła do Rady państwa 
z grupy gmin wiejskich (Chrzanów, 
Wieliczka, Kraków). 


Będąc powołanym do komitetu wy- 
borczego powiatowego Chrzanowskie- 
go — czuję się w obowiązku jako 
wieśniak w następujący sposób do kan- 
dydata na przyszłego posła do Rady 
dy państwa z grupy gmin wiejskich 
(Chrzanów — Wieliczka — Kraków) 
odezwać i nieznając żadnych dyploma- 
tycznych uściśnień ręki ani półsłówek 
któremi się panowie do komitetu po- 
wołani raczą — mówię otwarcie w 
imieniu swoich spółrówienników to co 
mi moje serce dyktuje! — Żądamy 
od Ciebie przyszły pośle niezachwia- 
nego stanowiska, na którem oparłszy 
się, mógłbyś nam wywalczyć swobodę 
od jarzma dzisiejszego prawa propina= 
nacyjnego — żądamy od Ciebie abyś 
nam był obrońcą w obec dzisiejszćj u- 
stawy drogowej — abyś nam zfundo- 
wał zapomocą swego wstawiennictwa 
ząkłady — w których by się nasza mło- 
dzież wiejska wyżej kształcić mogła. 
Objawiając to swoje zdanie sądzę” iż 
nieposądzi mię kraj o podłość jaką 
odznaczyła się okolica bialska — spo- 
dziewając się zarazem iż przyszły kan- 
dydat na posła wkrótce mna na nasze 
żądanie odpowie! 

W ten bowiem tylko sposób może- 
my solidarnie działać i niestawiać na 
raz 5 kandydatów. (1870) 

Chrzanów d. 7. października 1873. 

Wawrzyniec Łowiec, 
naczelnik gminy Żarki (w powiecie Chrza- 


nów) i członek komitetu wyborczego powia- 
> towego Chrzanowskiego. 


Młody człowiek, 


któryby w ustroniu wiejskiem przy wy- 
godach chciał sam nad sobą pracować, 
a przytem mógł za wynagrodzeniem 
poświęcić 4 do 5 godzin dziennie ja- 
ko instruktor jednego chłopca w nau- 
ce 4tej klassy gimnazyalnej, zechce się 
zgosić do portyera hotelu Pollera po 
dalszą informacyę najpóźniej do 12go 
bieżącego miesiąca. (1897-1-2) 


Na Podgórzu 


pod Krakowem jest do sprzedania lub 
wydzierżawienia w całości lub częścio- 
wo realność składająca się z kamieni- 
cy murowanej jednopiętrowej z zabu- 
dowań gospodarskich, i obszernych skła- 
dów, jakoteż z 45 morgów urodzajnej 
gleby zdolnej do wszelkich przedsiębiostw 
fabrycznych. (1862-1-2) 

Bliższa wiadomość u p. Dr. Samelsona 
w Krakowie ulica Floryańska. 


W Tarnowie w ogrodzie 


Strzeleckim 

są do sprzedania szezepy owocowe, 0- 
sobliwie jabłonie trzechletnie, szczepio- 
ne na dziezkach z ziarnka w miejscu 
wypielęgnowanych, na tych szczepiono 
dobremi zimotrwałemi gatunkami, sztu- 
ka po cent. 45 — Agrest, pożyczki, 
kopa złr. 5 za dobroć szczepów o0- 
gród zaręcza, (1860 1-2) 

Ogrodnik miejski 

J. Bachowski. 


Ostrzega się. 


przed oszustwem! 


Pomiędzy wielu ogłoszenia- 
® mi, szczegółowo zegarków, nie- 

$ jedne na to są obliczone, aby 
$ omamić zamieszkujących na 
$prowincyi. We własnym inte- 
resie niechaj się każdy wystrze- 
F ga przed zakupywaniem zegar- 
ków, jeżeli! firma sprzedającego nie daje do- 
statecznćj rękojmi. Kipione odemnie zegarki 
można każdego czasu dowolnie albo odmie- 
nić, albo zwrócić, jestto więc dowo- 
dem najściślejszćj rzetelności! 


Nieprawdopodobne, a jednak 
jest prawdziwe! 


ę ELD/Ę 
GOP 


Za1 złr.50 e.i1 złr. waw 


Tylko 16 lab 17 złr. 


U 


Tylko 14 lub 17 złr. 


carski zegar porcelanowy emaliowany, pię- 
knemi krajobrazami i kwiatami emaliowa- 
ny, bardzo gustowny a przytem tani, po- 
żyteczny dla biednego i bogatego; z jedno- 
rocznem poręczeniem. 

prawdz. angiel. 


Za 9, 10 i Il złr. srebrny zegarek 


cylindrowy, wraz z ciężkim łańcuszkiem z 
talmi złota, medalionem, puzderkiem, klu- 
czykiem do zegarka i 5-letnim rewersem 
poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do 
zegarka, Takież same zegarki chronome- 
trowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu 
ozłacane tylko = złr. 50 ty 4 
osztuje praktyczny, do- 
1 Złr, bry, ciężki zegarek remon- 
toir, tak zwany Kaiser-Uhr, który jest naj- 
lepszym wyrobem, o jakim zamarzyć mo- 
żna; lekarzom i duchownym itd. nie mo- 
żna tych zegarków dosyć polecić, gdyż są 
niezbite dowody, że taki zegarek nie moźe 
o sekundo się różnić. 
otrzymać można mo- 
Za 15 1 18 złr. dne SOZA wojsko- 
we, lekkie, kształtne, przytem nadzwyczaj 
stowne i eleganckie, a co najważniejsze, 
ardzo punktualne w chodzie i bajecznie 
tanie; do takiego zegarka otrzymuje każdy 
łańcuszek z naśladowanego srebra modne- 
go kształtu wraz z kluczykiem do zegarka, 
puzderkiem, medalionem i 5 -letniem re- 
wersem poręczenia. 
1 srebrny zega- 
Tylko 12 1 15 złr. rek cylindro- 
be f obrączką z prawdziwego złota, do 
odskakiwania, silnem szkłem ztałowem 
wraz z łańcuszkiem i medalionem z talmi- 
złota i kwitem poręczenia. 


Tylko 15 lub 20 złr. zx 


kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 

z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, 

wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota 

talmi i rewersem Porperenia "= 

prawdziwy angielski 

Tylko 13 Zr, srebrny iw ogil 

| reagi. zegarek chronometer z łańcusz- 

iem medalionem z talmi złota, puzder- 
kiem skórzanem i rewersem poręczenia. 


Tylko 14 złr, swe macie 


lepsze, z kompasem 
wschodnim. 


prawdzi- 
wy Zega- 
rek angielski remontoir Prince of Wales, 
największy gatunek , ze szkłeny kryształo- 
wem, wnętrzem niklówem z prawdziwego 
ciężkiego złota talmi; zegarki te. mają 
przed inńemi tę zaletę, że można je nacią- 
gać bez kluczyków; każdy otrzymuje do 
tych zegarków łańciszek z talm złota z 
medalionem i rewersem poręczenia. śr 
prawdziwy angielski 
lko 13 złr * ciężki zegarek z tal- 
mi złota, cylinder, najnowszego kształtu. 
z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez 
co możną widzieć wnętrze, z łań iem 
z talmi złota, medalionem i rewersem. 
malenki 
zegarek 
damski z prawdziwego srebra i prawdzi- 
wie pozłacany, z długim łańcuszkiem z 
prawdziwego złota talmi i rewersem porę- 


czenia. 
Tylko 18 i 20 złr. eriziaż 


cznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek 
chronometer z podwójną kopertą, ślicznie 


emaliowany, a pieknym łańcuszkiem z praw- 
dziwego talmi złota, medalionem i rewer- 


tylko 18 | E 
Tylko 18 lub 20 i 25 złr. 
bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski 
zegarek kotwicowy, na 15 kamieniach, z 
bardzo ładnym łańcuszkiem z talmi-złota 
medalionem, puzderkiem skórzanem i re- 
„wersem poręczenia. 
sreb. zega- 


Tylko 20 i 25 złr. rek remon- 


toir, do nakręcania bez kluczyka, z łańcn- 
szkiem z talmizłota i medałionem. ` 


Tylko 28, 25, 27 Z "zegarek 


damski z łańcuszkiem, medalionem i re- 
wersem poręczenia. 


Tylko 30, 35 i 40 złr. ży. 


ski prawdz. sreb. zegarek remontojr z por 
dwójną BE” 45 50 i uprzywilejow. 
d. 

Tyl 0 5 5, 50 Z . lagich 
złoty zegarek 751 ze szkłem kryszt. 


Tylko 60, 75,100 złr. te, 


złoty zegarek remontoir ze szkłem krzyst. 


Tylko 200-300 złr, xs 


angielski chronometer z remontoirem, po- 
dwójną kopertą i szkłem kryształ. Prócz 
tego wszelkie gdziekolwiekbądź lub 
przez kogokolwiek ogłoszone gatunki ze- 
garków tamićj. 


Zakład odnowienia. 


Stare zegan częstokroć drogie pamiątki ro- 
dzinne, będą naprawione i całkiem odnowio- 
ne. Ceny reparacyi z 
złr. 11,,.3, 5 do 10. 


Listowne zamówienia 

uskuteczniają się w przeciągu 84 godzin za 
salicską pocztową lub sedniom nadesłaniem 
pieniędzy. Na dotz + żądanie rzesyłałą 
sig także zegarki i cuszki za zaliczką 


wyboru, a za nie zatrz ieni zwró- 
oono zastają. ymane pieniądze 


5 letniem poręczeniem 


jj Ceny moje są zawsze niższe do naj- 
niższych gdziekolwiek, a żądania moje od- 
powiednie są czasowi. 
ai” którzy. życzą sobie zamówić nowe 
Zi , 
Wszyscy, którzy mają zamienić stare ze- 
garki na nowe, zechcą się udać do mojćj firmy. 


Filip F 
Fabrykant zegarków, 
Rothenthurmstrasse 9 

w Wiedniu. 


ie o spamłętanie a- 
Alo. ag ag = - (1156-7-13) 


Qzcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


celi sg. pat 4 tę 


CZAS z Piątku 10 Października 1873. 


Nabywsży od pana Maksymiliana Cerchy 


profesora rysunku przy seminaryum żeńskiem w Krakowie 


WZORY NAUKI RYSUNKU 


Dział I (poszytów 3)— Dział II (poszytów 3), 
dla szkół ludowych przyjęte i polecone tymże przez W. Radę szkolną do l. 10334 resk. z d. 22 lutego 
1373 r., uwiadamiam osoby interesowane, że tylko wyłącznie znajduje się odtąd 


główny skład takowych 


w moim Handlu papieru, 


HENRYK ZWCHOW 


w Krakowie przy ulioy Grodzkiój pod L. 90. 


IMF" Zamiejscowe przesyłki uskuteczniam natychmiast za zaliczką pocztową. (1883-1-9) 


HÉMATOSINE | 


PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowéj i LEMAIRE, chemików. 
Środek żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu. 

Środek ten niezawodny leczy b. aa i -« powa wszelkie choroby z niedokrwistości po- 
chodzące. Bladaczkę, wycieńczenie i utratę sił, skrofuły, limfatyzm 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychudnie- 
nie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrót do zdrowia it. d. 

.  Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze- 
nia, nie: utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. 
Hurtowna sprzedaż u Pa. IBIESNO©IX et Ce. w Paryżu, 22, rue. du Temple. 
W „Krakowie w aptece p; Trauczyńskiego. (1247-5-19) 


C. k. Notaryusz 


Michał Sawicki 


otworzył kancelaryę w Dubiecku. 
(1844-2-3) 


to ma do sprzedania garnitur 
używanych mebli, zło- 
żonych z kanapy, dwóch foteli 
i sześciu krzeseł, niechaj da znać do 
Administracyi „Czasu“ przy ulicy Ró- 
żannej pod 1. 413. (1868-1-3) 


Wiedeńska wystawa powszechna 1873. 


Rada prezydyalna sędziów międzynarodowych 
udzieliła 


„DYPLOM HONOROWY" 


(największe odznaczenie) 


Wyciągowi mięsa Towarzyst, Liebiga 
z FRAY-BRENTOS. 


Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 


pp. Józef Voigt æ Co. w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt Nr, 1. 
„ Kloger & Sohn, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. 
„ A. Thalilmayer & Co. W Peszcie. =- 


Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi- Węgier 
w Wiedniu, I., Wollzeile 6—8 
Carl Berck. 


(1564-5-) 


Wielka targowica miasta Wiednia, 


| Austryaeckie Towarzystwo sprzedaży i zaopatrzenia w 
| mięso objęło prowadzoną od kilkunastu lat przez pana F. Bahła sprzedaż mięsa, 
| eo naniejszem do łaskawćj wiadomości podajemy. 

| Upoważnieni jesteśmy od eałej gminy Wiednia jako komisyonero- 
| wie targowiey i sprzedajemy nadesłane nam towary albo w drodze komi- 
sowej, albo przyjmujemy takowe na własny rachunek po stą- 
łych cenach za natychmiastową gotową zapłatą. 


Za towary oddane w komis Sgeninaa zostanie. gotówką kwota po usku- 
| tecznionćj sprzedaży, a na żądanie udzielone będą zaliezki pieniężne aż do war- 
tości posyłek przy nadejściu tychże franko. 

Przesyłki wszelkiego rodzaju mięsiwa, jakoto: wołów, eteląt, świń, ja- 
zniąt, owiec, szynek i wieprzowiny świeżej, sołonej lub wę- 
|dzonej, niemniej zabitego lub żywego oswojonego drobiu, jak: 
gęsi, kaczek, kureząt kapłonów i indyczek (jędorów), tudzież 
dziczyzny wszelkiego rodzaju, jak: jełemi i daniełów, sarn, kuropatw, 
jarząbków, pardew, eyranek, kulików, bekasów, cieciorek. 
eietrzewi, kich kaczek, dzikich gęsi i mniejszego dzikiego 
ptactwa -- uprasza się adresować niemniej i korespondencye. 


An. den ©esterreichischen 


Handels- md Approrisionirungs-Terein, 
Fleisch - Abtheilung, 
vormals F. Bahi. 


Programy zakładu, niemnićj listy frachtowe przesyłamy na żądanie opłatnie 
| i darmo. (1574-1-3) 


= 


A 


Be Waina wiadomość dla gospodarzy, właści 


hodujących t sprzedających bydło. 


SKŁAD TRUMIEN 


metalowych z francuskićj fabryki przedsiębiorstwa Pompes Funebres. Szczegól- 
nićj polecam P. T. Publiczności wielki Skład patentowanych nowo urządzonych 
Trumien drewnianych z miękkiego i twardego drzewa, które co do trwa- 
łości i elegancyi wyrównywają metalowym i są tańsze o połowę ceny od tychże. 


= F. Ebert 


(1523-7-10) w Krakowie, dziedziniec Franciszkański 1. 165. 


Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 
medale. 
mrar A 


Nagrodą odznaczone 


przez c. k. rząd wyłą s cznie uprzywilejowane 


wielokrotnie wypróbo wane, jedynie i wyłą- 
cznie za do bre uznane 
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 
który z powodn niezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich cen 
przez kde, wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3 wielkiemi srebr- 
nemi medalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesarz Aleksan- 
der Rosyjski za stosowne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym medalem zasługi do noszenia przy 
orderze św. Stanisława. : : RZ 
k Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
(w białym czerwono braniem i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego oknh. ` Prze- 
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza 
zostaje ominiętym a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. i z 47 
Cena za biały kolor do okien 4-0. za łokieć, do drzwi 6 i 10 e. za łokieć; za czerwono- 
brunatny i dębowy kolor do okien 5 c. za łokieć do drzwi 7 i 11 e. za łokieć. Na jedno okno 
białego koloru średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za 50 ct. 
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywują się jak najspiesz- 
niej,a do każdej przesyłki dołącza się drukowany opis użycia. (1585-2-10) 
Wiedeń, Kolowratring Nr, 21, e. k. nadworny skład fabryczny 


J. Popelarz, 


Pierwsza nagroda 
2 złote 
medale. 


Ochrona Nadzwyczajna 
przeciw c. k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom oszczędność” 
zaziębieniu. powietrza. paliwa. 


(1889) 


Mam honor uwiadomić Szanowną Publi- 
czność, iż wszelkie interesa w mojem 


Biurze informacyjnem 


przy ulicy Grodzkićj Nr. 93 utrzymywa- 
nem, sam osobiście załatwiam, nie wyzę- 
czając się nikim, a to od godz. 9 do 12 
rano i od godz. 3 do 6 po południu w dnię 
powszednie, zaś w dnie świąteczne tylko 
od godz, 9 do 11 rano — równie wszelkie 
korespondencye sam własnoręcznie podpi- 
suję, i upraszam, aby strony interesowane 
listy pod moją firmą jedynie przesyłać ra- 
czyły. 
Kraków dnia 29 Września 1873 r. 
HAarol Wolański, 
właściciel konessyonowanego Biura 
informacyjnego. 


Bona niemka 


poszukuje miejsca zaraz. Wia- 
domość w Biurze Jędrzejew- 
skiej, Kraków ul. S. Krzyża 
Nr. 419. (1876) 


Potrzebny jest praktykant 


zamiejscowy, w wieku lat 14, do Handlu 


galanteryjnego x; pru w Krakowie. 


e 
187 -1-3 


Potrzebuję pigos» 


kowych, a przynajmniej w koncepcie ruty- 
nowanego. ; (1894-1-4) 
Węcskowski notaryusz, 
w Tarnowie. 


W Składach Win 
Jana Federowicza 


w Krakowie, 
jest do sprzedania znaczna ilość 
próżnych beczek od 8 do 10 wia- 
der zawierających. (1789-3-4) 


Zdolny Subjekt 


potrzebnym jest do 
HANDLU BŁAWATNEGO 


Henryka Schwarza 


w Krakowie. 
(1755-2-3) 


Do najęcia 
każdego czasu cały ogrom- 
ny lokal dolny w pałacu 
Spiskim razem lub częś- 
ciowo w stanie obecnym lub 
przerobiony na sklepy po- 
dług wygody najmującego. 

Wiadomość u właściciela Sta- 
nisława Feintucha w Szarej Ka- 
mienicy. (1758-1-) 


4? js T RR ERE ZAKO ZNAĆ 
WIESZ ASTA MA MER 
Duszność, chrypka, katary zada- 
wmiome , wszelkie saaa i kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatyczmych p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece A Mikolascha, — w Bro- 
ulla 


dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (1257-1-) 


Dra CHABLE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu. 
Syrop ten leczy krosty, 


DE PU. R AT IF nade, wyra 
AARTEN i t 5 e 
a wS EN G men (1218-3-24) 


POMADA przeciw Hiszajom i wyrzutom. 
KĄPIELE NERALNE przeciw słabościom 

naskórmym. - 
1 1. SYROP z CYTRYNIANU 
P L U S DE ZELAZA leczy gonore- 
je, utraty nasienia 


CO PA HU i upławy białe. 


Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 


REUMATYZMY, 

1stmy, 
Tewralgije, 
liszaje, 


ZATWARDZENIE 


kięreny, zorser q GETAT} 


todbijanic si AMANDE c~s 

IZN RGAN G 
X-T DEPURATIVES A: 
55 Bd Sébastopol S E 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego iW 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. 


laka- i Franzosa. (1238-1-24) 


gośćce w biodrach, rany, 
rodzaju i t. p. 


ikola- |i całe dobra z wolnéj ręki. 


scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 


PAPIER FAYARD I BLAYN 
Charta 


ka chemiea du Codex. 
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, | 
> ty, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
T. rąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 fr 

i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. 


BIÓRO KOMISOWE 
Karola IDerpowskiego 
pod Nr. 67 ulioy Grodzkiej. 


Majątek Ziemski w Kongresowie w dobrej glebie 
rozległość a lasem do 2000 mor. Zabudowania mu- 
rowane, gorzelnia z dostatecznym inwentarzem ko- 
rzystnie do nabycia, są także inne dobra wielkie 
i mniejsze w Galicyi — oraz kamienice w 'Krako- 
wie — Oficyaliści. Rządcy, ekonomowie leśniczo- 
wie, gorzelenicy, bony i pann do robót są do u- 
mieszczenia. (1859-1-3) 


Paweł Niedzielski 


w Bochni 


zaleca świeży transport 
Herbaty prawdziwćj rosgjskićj 
Strzelb Dreysego belgijskich 


odtyleowych, Rewolwerów i Przyborów 
myśliwskich. (1745-2-6) 


Poszukuję się Kamerdynera. 


Bliższa wiadomość w Rynku pod Nr. 23 
na lszem piętrze, (1885-1-3) 


Ogloszenie 


Mam zaszezyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność, że z dniem 1 Października rozpo- 
czynam iekoye tańoów tak w domach 
prywatnych, pensyonatach, jakoteż w mie- 
szkaniu własnem , przeto upraszam osoby 
interesowane zgłosić się dla | liższych wy- 
jaśnień pod adresem niżćj podpisanćj przy 
ulicy Szewskićj pod L. 226 na I. piętrze. 


Emilia Morys Pion, 


(1748-1-3) nauczycielka tańców. 

B tek w Mielcu potrzebuje asystenta z 
p a końcem października b r. 

(1850 1-2) Wł. Satkowski, aptekarz. 


Ogłoszenie relicytacyi. 
L. 3292. zma (1754-1-3) 

W celu wypuszczenia w dzierżawę 
tutejszomiejskiego prawa propinacyi pi- 
wnej wraz z piwowąarnią miejską na 
czas od 1go Stycznia 1874 do 31go 
grudnia 1876 rozpisuje się niniejszćm 
relicytacyę na koszt i stratę upadłego 
dzierżawcy odbyć się mającą ma dniu 
165 pazdziernika 1873 a 
wrazie nieosięgnienia pomyślnego skut- 
ku, na dniu 23go października 1873 
w drugim terminie, tudzież i na dniu 
80go października 1873 w trzecim. ter- 
minie, każdy raz w zwykłych godzi- 
nach. urzędowych. 

Cenę wywołania jednorocznego czyn- 
szu dzierżawnego ustanawia się w ilo- 
ści 8150 złr. a 100%% zakład licyta- 
cyjny w ilości 815 reń. 

Pisemne oferty należycie wystawio- 
ne i w odpowiedni zakład lieytacyjny 
opatrzone przyjmowane będą przed u- 
kończeniem ustnej licytacyi. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w biurze tutejszego ekspe- 
dytu. 

Z Magistratu kr. wol. i obw. miasta. 


Nowy Sącz d. 29 września 1873. 


Burmistrz, 
P. Sochocki. 


Shorthorny 


1/, i 3/4 krwi buhajki, jałóweczki — 
również trzoda rasy $yfolk kilka 
sztuk rocznych i półrocznych — są do 
nabycia w Hiojniku. Dalszym na- 
bywcom ułatwia się transport odstawą 
do kolei żelaznój do Tarnowa. — Wia- 
domości udzieli Władysław Kaczkow- 
ski — poczta Tuchów. (1846-2-3) 


W Niewiarowie 


w powiecie Wielickim, Zimnowo=- 
dzie, Gliniczku w Jasielskim i 
Tułkowicach w Ropczyckim, — 
sprzedaję w drodze parcelacyi: grunta 
orne w najlepszćj glebie i położeniu, 
lasy z tartakami, propinacye z budyn- 
kami, młyny z dowolną ilością i rodza- 
jem gruntów, pod warunkami korzyst- 
nemi i udzieleniem 3/, części na kilka- 
naście lat wypłacalnćj pożyczki, uma- 
rzającćj się wraz z procentem — tudzież 
(1739-3-3) 
Antoni Koralewski w Jaśle. 


(1249-7-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


